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CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela rzeczywistego Jana W a l­
c z a k a  w Zakopanem rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Zakopanem.

CZĘŚĆ I I E  URZĘDOWA

Lwóio, 6 sierpnia.

Sesya parlamentu francuskiego 
została zamkniętą po przyjęciu kon- 
wencyi kolejowej i reformy sądownic­
twa, przeto tych przedmiotów, na po- 
myślnem załatwienia których rządowi 
najwięcej zależało i z któremi były 
ściśle związane losy gabinetu. Po dłu­
giej i forsownej pracy, rozpoczyna się 
obecnie we Francyi peryod wypoczyn­
ku parlamentarnego. Czy i kraj rów ­
nież używać będzie spokoju i odetchnie 
swobodniej po tern wzburzeniu, w ja ­
kie wprawiły go ostatniemi czasy na­
miętne agitacye i gwałtowne sceny w 
Izbie, to inne pytanie. Zdawałoby się, 
że nie ma wcale obawy, aby krajowi 
groziły obecnie jakiekolwiek wstrzą- 
śnienia; kto wszakże uważniej bada 
stosunki francuskie, ten niewątpliwie 
dostrzeże, jak pod tą gładką na pozór 
powierzchnią, pracują z niezmordowa­
ną zapobiegliwością ukryte siły, nad 
politycznem i socyalnem przeobraże­
niem istniejących stosunków. Z powo­
du zamknięcia sesyi, dzienniki w ogóle 
namiętnie uderzają na rząd, nie szczę­
dząc mu rozlicznych zarzutów. Konser- 
watywne organa podnoszą, iż zawarcie , 
konwencyi kolejowej wytworzyło n o - ! 
we państwo w państwie— potężne pań- ’ 
stwo prywatnych towarzystw kolejo­

wych,—  a przez reformę sądownictwa 
podkopaną została powaga i znaczenie 
tak szanowanego i nietykalnego w in­
nych państwach, stanu sędziowskiego. 
Skrajne republikańskie organa, inspi­
rowane po większej części przez de­
putowanych obozu nieprzejednanego, 
nazywają Izbę wprost „zbrodniczą" i 
„zdradziecką8, która do tego stopnia, 
pod wpływem rządu, zatraciła poczu­
cie swej godności, że już żadne za­
rzuty poruszyć jej nie mogą, że już 
nie czuje danego jej przez skrajną le ­
wicę „policzka". Organa nieprzejedna­
nego stronnictwa niesumienną apatyę 
swoją posuwają tak dalece, iż usiłują 
wmówić w łatwowierne masy ludno-1 
ści, że Izba, uchwalając podsunięty jej j  
przez rząd projekt o konwencyaeh, 
otworzyła na oścież wrota zbrojnym za­
stępom niemieckim w granice Francyi. 
Czy twierdzenia te ślepą dyktowane 
namiętnością, zdołają wywołać trwałe 
wrażenie, wątpić należy, gdyż wierzy­
my w zdrowy instynkt francuskiej lu ­
dności, który nie dozwoli jej zejść na 
manowce, gdzieby ją  zaprow adzić1 
chciało niesumienne dziennikarstwo 
rewolucyjne. To pewna jednak, że burz­
liwe sceny, jakie zaszły w chwili, gdy , 
posłowie po zamknięciu sesyi o p u -1 
szczali gmach parlamentarny, po więk­
szej części tym agitaeyom przypisać 
należy. Depesze prywatne donoszą, że I 
w Pary i u i na prowincyi organizują j 
się komitety dla zwoływania wielkich I 
zgromadzeń ludowych, na których m a­
ją być ułożone protesty przeciw u- 
chwałom Izby. Aranżerowie podobnych 
zgromadzeń wiedzą aż nadto dobrze, 
iż protesty takie nie odniosą żadnego 
skutku. Ależ im tu nie o skuteczność 
protestów idzie, lecz przedewszystkiem 
i jedynie o utrzymanie mas we wzbu­
rzeniu, o utrzymywanie kraju w bez­
ustannym rozstroju i niepewności... A 
nietylko konweneya kolejowa, lecz w

równym stopniu niepopularną jest we 
Francyi uchwała powzięta w sprawie 
reformy sądownictwa. Reforma ta  prze­
prowadzoną ma być niezwłocznie, gdyż 
termin, dozwolony ustawą do wykona­
nia zawartych w niej przepisów, wy­
nosi tylko trzy miesiące od dnia ogło­
szenia. Seeny, jakie odgrywały się w 
tak spokojnem i poważnem zgroma­
dzeniu, jakiem jest senat, przy woto- 
waniu głównego artykułu piętnastego 
reformy, dają przedsmak tego, czego 
należy się spodziewać przy wykonaniu 
samej ustawy.

Wobec tych stosunków łatwo 
przedstawić sobie położenie rządu.

; Zwycięztwo, jakie odniósł w ukończo- 
j nej sesyi parlamentarnej jest tylko 
' pozornem. Konwencye z kolejami za­
warte i reforma sądownictwa uchwa­
lona, ale agi tacy a z dniem każdym 
coraz wyżej głowę podnosi, g o tu jąc ! 

■ się do wielkiej i stanowczej walki, i 
Na polu dziennikarskieru uczyniono 
w szystko, co się tylko uczynić dało, 
dla wzburzenia um ysłów ; a teraz go- 

' tuje się groźniejsza stokroć agitacya 
1 za pomocą zgromadzeń ludowych, by 
do ostateczności roznamiętnić niespo­
kojne żywioły i powołać je  do walki 
przeciw istniejącemu porządkowi rze­
czy. Zwalczyć te agitacye, to najpier 
wsze i najbliższe dziś zadanie rządu, 
lecz czy znajdzie on dość środków, 
dość zwłaszcza energii i stanowczości, 
by usunąć rozstrój, ułagodzić namię­
tności, ukoić obawy, by słowem, opa­
nować i zniszczyć całą robo tę , z da­
wna przygotowaną i systematycznie 
prowadzoną przez zręcznych agitato­
rów ? —  to niedaleka przyszłość po­
każe. —  Dziś po skończonej parla­
mentarnej kampanii, przechodząc w pa­
mięci cały jej przeb ieg , może łatwiej 
przyjdzie stojącym u  steru mężom 
stanu francuskim ocenić z zimną 
rozwagą całą sytuaeyę obecną, i do-

strzedz, gdzie i w czem leży główna 
przyczyna tego rozstroju] stosunków 
społecznych we Francyi, kto zawinił, 
że pozbawiono ludność zasadniczych 
podstaw wszelkiej moralności, a tem 
samem uczyniono ją  przystępną dla 
wszelkiego rodzaju podszeptów? Po 

' sumiennej odpowiedzi na te pytania,
1 znajdzie się może i środek do napra- 
| wienia złego, potrzeba jednak pierwej, 
by to złe uznanem i zbadanem do­
kładnie zostało.

Sejm czeski.

(16 posiedzenie).

Praga czeska, 3 sierpnia.
O  Książę Marszałek otwiera posiedze­

nie o godz. 11 minut 30.

Rozdano sprawozdanie komisyi, wy­
znaczonej do rozpatrzenia wniosku dr. R i e- 
g e r a ,  dotyczącego reformy ustawy wybor­
czej. Sprawozdanie, którego autorem jest 
dr Rieger, odwołuje się na uchwały sejmo­
we z r. 1865, 1866 i 1878, które uznają 
konieczność reformy ustawy wyborczej; da­
lej konstatuje, że nie chodzi o zmianę usta­
wy na korzyść jednej strony, lecz o spra­
wiedliwość dla obu ; co do grupy wielkich 
właścicieli sprawozdanie powtarza znany za­
rzut, że przy teraźniejszym trybie wyborów 
scaezna mniejszość nie otrzymuje tam ża­
dnej reprezentacyi, czemu zaradzi podział 
krryi aa  kilka okręgów wyborczych; dalej 
sprawozdanie podnosi, że obdarzenie tych 
wszystkich, co płacą podatek 5 złr,, pra­
wem wyborczem, odpowiada zasadom po­
stępu.

Komisya budżetowa uchwaliła dziś 
odrzucenie obu petycyj (czeskiej i niemie­
ckiej) o subwencje na wybudowanie teatrów 
letnich, natomiast przekazanie wydziałowi 
kraj. petycyi, dotyczącej rocznego wspar­
cia dla teatru czeskiego na opał, oświetle­
nie i t. d. w kwocie 25.000 złr.

Liczba nndeszłyeh do dnia dzisiejsze­
go petycyj wynosi 500.

Sejm przystępuje do porządku dzien­
nego.

KRONIKA TEATRALNA
X.

Powinowactwo teatru z romansem i broszurą społe­
czną. — Dumas (syn) reprezentantem tego pokre­
wieństwa. — Najnowsza jego książeczka w sprawie

życiu i sztuce nie zgadzamy się ani z jego 
paradosem ani z jego przekonaniami, przy­
znać jednak musimy, że w tych czasach, kie- 

| d.y zasady służą co najwyżej za szczeble do 
! kary ery, Durnas jest szczerze — człowiekiem i 
i pisarzem zasad. Wierzy on w nie naiwnie i 
i głęboko. Nadto, chociaż przedewszystkiem 
i utalentowany komedyopisarz tylko, jest za- 
j razem bardzo zdolnym i wytwornym powie- 
I ściopisarzem, a niepopadając w przesadę mo-
I dnego naturalizm u, jako realista — w do- 

projektu Rivet, złożonego w Izbie francuskiej, — Po- ! jjrem znaczeniu tego 'wyrazu — sięga dalej i 
— Słówko o „Polowaniu na zię- . wężei w ___ , °  , .. - cnJ w «/-------- " 1£ O

wyżej w duchową krainę ideału od swego ojca, 
I wprawdzie najgenialniejszego i najsympaty-

; zego - 1 ’

jęcia  p a n i A u b ra y
ciów“ (Le p o in t clu mire) Labicke'a. — „Niech je-
dzie na w ieś8, komedya w trzech aktach przez pp. . • , , -

Bayard i de Vailly. ! S  , Z AOWSZycb CZHSOW, a le
  D ajatza  tj  Iko Co w ię ce j  p o w ie m y ....  A le x a n -

. . .  der Dumas (syn) jest jednym z rzadkich dzi-
Zwróciliśmy już kiedyś w naszych kro- j siejszych belletrystów francuskich, przejętych 

nikaeh uwagę na powinowactwo romansu z 1 na wskroś ideą chrześciańską, jakkolwiek sam
teatrem ; dziś zaznaczyć nam w ypada, że i sobie z tego sprawy nie zdaje. W każdem
broszury traktujące o kwestyaeh społecznych, j niemal jego dziele widać, że mu ona nie 
są z nim w bliskiem pokrewieństwie. Najle- ; je s t obcą, a znaczna część jego dobrych na- 
pszym tego przykładem Aleksander Dumas ' tchnień poczęła się w niej lub przez nia 
(syn) powieściopisarz, komedyopisarz i publi- ; Myli się często i abstrakcyjne pojęcia bierze 
cysta zarazem. Najświeższa jego broszura w j za praktyczne wyobrażenia społeczne, ale 
sprawie projektu złożonego w Izbie francu- j bądź co bądź, dzięki owemu gruntowi chrze- 
skiej przez deputowanego Rivet — projektu , ściańskiemu , widniejącemu 
do ustawy uwzględniającej poszukiwanie oj- 1 
costwa —  zajmuje żywo intelligentną publi­
czność Paryża, F rancyi, a nawet i Europy 
całej. Przewodnią jej myśl rozwijał on już 
w dwóch komedyach ; Le fils naturel i Mon- 
sieur Alphonse, oraz w romansie : Affaire CU-

 prac, zawsze
przedsiębranych z wiarą i zapałem, człowiek 
i autor stają się sympatyczneini i zajmują- !
cemi. Ze wszystkich utworów Dumasa, od- '
znaczającyeh się prawdziwą kunsztownośeią 
formy jest on bowiem znakomitym arty­
stą — wieje pewna prostota uczuć, nie za -  

menceau. Jak widzimy zatem, chciał dowieść, j ćmiona błyskotliwością frazesu , a wypływa- ,
że do wypowiadania pewnych wyobrażeń no- I jąca prawdopodobnie ze szczerości przeko-
woczesnych, wszystkie rodzaje literatury na­
dać się mogą i że dla tryumfu idei, chętnie 
się koligacą i spokrewniają. Nie należymy do 
bezwzględnych wielbicieli autora „Półświat­
k a8, wiele mu mamy do zarzucenia, a w nie­
których pojęciach o rzeczach publicznych,

nań, o której już wyżej wspomnieliśmy. Cza­
sem tylko, zbyt wykwintna i filigranowa fa- ] 
ktura nadaje jej cechę paradoxalności, za 
którą twórca Les idees de Madame Aubray, 
goni jakby przez igraszkę. Najwyraźniej n- 1 
widocznia się to w prześlicznych jego przed­

mowach do zbiorowego wydanie jego kome- 
dyj. Przedmowy te, najsurowsza krytyka u- 
znała za arcydzieła stylu; równych im pod 

■ tym względem piśmiennictwo francuskie nie 
posiada. A jednak wśród brylantowych fajer­
werków kunsztu pisarskiego, wśród gimna­
stycznych zwrotów frazesu, ile tam dobro- 
duszności p roste j, ile naiwności dziecinnej, 
ile wiary i m iłości, aż chętka bierze wska­
zać niektóre ustępy. W jednej — nie pomnę 
której — przedm owie, mówi naprzykład: 
„Wierzę w Boga....8 „Pomimo, że robiłem 
co mogłem aby wynaleść coś lepszego od 
tej wiary, musiałem do niej powrócić, mó­
wiąc do siebie w duchu , jeśli nie uwierzę 
w Boga, zmuszony będę uwierzyć w siebie, 
a ponieważ znam siebie zbyt dobrze, wolę 
wierzyć w Boga.8 To s i e b i e ,  znaczy tu 
c z ł  o w i e k a niestety. Cytujemy z pamięci, 
może zatem przekręciliśmy wyrazy, ręczymy 
jednak, że nie zmieniliśmy myśli ani na jotę. 
A gdzieś dalej : „Z naszą nauką i filozofią, 
szukającą wielkiej, tajemniczej prawdy, dzie­
je się tak jak z pociągiem kolei żelaznej, 
przebiegającym w jasny dzień długi tunel. 
W środku zalega ciemność; światło zaś znaj­
duje się na dwóch końcach. Z której bądź 
strony się w yjeżdża, wraca się zawsze do 
jasności. Tenże sam Bóg znajduje się na po­
czątku wiary, co i na końcu nauki. Takie 
jest moje przekonanie osobiste, nie chcę go 
jednak narzucać nikomu.8 Moglibyśmy tu 
przytoczyć podobnych zdań bez liku , gdyby 
nam pamięć była posłuszną, lub gdybyśmy 
w tej chwili mieli pod ręką wydanie zbioro­
we komedyj Dumasa. I  w Pojęciach pani A u­
bray — wcale dobrze przedstawionych na 
naszej scenie w przeszłym tygodniu — kryje 
się ziarnko ewangelicznej , chrześciańskiej 
praw dy; szkoda tylko, że to ziarnko spowi­
nięte w nieprawdopodobne obsłony, nie jest

w stanie kiełkować i zabłysnąć pięknym i 
obfitym kłosem. Dla tych ziarnek drobnych, 

! czasem nawet zmięszanych z kąkolein , Du- 
! mas — jakkolwiek pisarz wcale niekatoli­

cki — cieszył się nieraz poparciem wyższe­
go duchowieństwa we Francyi i życzliwą 
przychylnością biskupa orleańskiego, monsi- 
gnora Dupanloup, członka Akademii francu­
skiej, znakomitego kaznodziei i pisarza. I o- 
becnie n aw et, najnowsza broszura autora 
„Półświatka8, o której wspomnieliśmy na po­
czątku — o ile to dostrzedz się daje z dzien­
ników francuskich — liczyć może w tychże 
samych kołach na pewne grono względnych 
stronników.

Ale to już nie należy do nas, zwłaszcza, 
że rozgadaliśmy się za długo o Aleksandrze 
Dumasie (synu), a zapomnieliśmy o powsze­
dnim kronikarskim obowiązku, polegającem 
na sprawozdawezem zaoraniu, obecnie wpra­
wdzie suchej, ale zwykle urodzajnej niwy 
teatralnej , którą co tydzień pługiem pióra 
przewrócić w ypada, choćby tylko dlatego, 
aby nie wyprowadzać z odcinka systemu pło- 
dozmiennego, z którego tak rola jak i fejleton 
odnoszą pewne korzyści. Zaprowadził go stary 
dziennikarski zwyczaj i upodobanie czytelni­
ków, niechże dalej temu zwyczajowi i upo­
dobaniu, dzieje się gwoli. Co prawda, skąpy 
dziś mamy materyał. Repertuar żywi się sa- 
memi wznowieniami. O „Sprzymierzeńcach8 
pisaliśmy niedawno, „Artykuł 264“ zbyt zna­
n y ^  o Pojęciach pani Aubray należy albo mil­
czeć, albo mówić bardzo dużo. Wybieramy 
pierw sze; rzecz bowiem pod względem tea­
tralnym przebrzmiała zupełnie, chcąc zaś za­
stanawiać się nad tą interesującą komedyą 
ze stanowiska jej społecznego znaczenia, mało 
na to jednego odcinka. O „Polowaniu na zię­
ciów8 Labiche’a , wybornej i nigdy nie sta­
rzejącej się krotochwili, tyle tylko powie-
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P. P ę t a k  zdaje sprawę z petycyi o 
posunięcie nauczycieli do wyższych klas i 
proponuje, aby wydział krajowy ile możno­
ści uwzględnił te petycye, tudzież aby sejm 
wezwał rząd do przeprowadzenia rewizyi 
odnośnych ustaw

Poseł F a c z e k  w imieniu komisyi 
gminnej zdaje sprawę o ustawie co do ści­
słego określenia obowiązków gmin w spra­
wie ściągania podatków. Komisya proponu­
je, aby wezwać rząd do wydania odnośnej 
ustawy. Namiestnik oświadcza, że rząd przy­
gotowuje uporządkowanie tych stosunków.

P. R a d z i n s k i  w imieniu właściwej 
komisyi zdaje sprawę co do ustawy o rybo­
łówstwie, zaproponowanej przez rząd. Ustawa 
ta krajowa ma tymczasowo uporządkować 
dotyczące sprawy, aż nie będzie uchwalone 
prawo państwowe o rybołówstwie. Pos. P a- 
l a c k y  proponuje obostrzenie niektórych ar­
tykułów, mianowicie, aby pozwolenia na ło ­
wienie ryb nie udzielał naczelnik gminy, 
lecz naczelnik okręgowy. (Odrzucone). Poseł 
M a c k a  wnosi poprawkę, aby od kart po­
zwolenia na łowienie ryb pobierano taksę, a 
odnośne sumy oddawano funduszowi na pod­
niesienie rybactwa. (Przyjęto) Zresztą przy­
jęta cała ustawa według wniosków komisyi.

Następne posiedzenie jutro.

Katastrofa aa wysp Iści
Z okolic Neapolu BO lipea.

Straszna, niezmierna klęska spotkała 
Włochy, a pośrednio ludzkość całą: Casamic- 
ciola, jedna z najwdzięczniejszych syren 
Śródziemnego morza, co słodkim a tajemni 
czym uśmiechem wabiła w objęcia swe tu- 
zieamego i obcego* przechodnia, rozkoszna 
poetów i podróżników kochanka, która cu­
downą niemal skutecznością wód swoich u- 
zdrawiających, źyciodajnem ciepłem klimatu, 
balsamiczną wonnością powietrza, przywra­
cała zdrowie i siły tylu zrozpaczonym już 
chorym — od dwóch dni, zgładzona z obli­
cza ziemi, przedstawia widok najopłakań- 
szego spustoszenia, stos ruin i gruzów, zkąd 
od czasu do czasu dobywa się jęk ofiar ży­
wcem pogrzebanych, okrzyk żałości matek 
szalonych z bolu, rzucających się n i bez­
kształtne stosy kamieni i cegieł, aby odgrze­
bać zgubione tam dziatk i!.. Jak daleko rzu­
cisz okiem po wyspie tej, tak niedawno je­
szcze brzmiącej weselem i rozkoszą, pro­
miennej wszelkiemi uśmiechami niebios, 
strojnej we wszelkie wdzięki bogatej, połu­
dniowej natury, nie widzisz nic, jedno te 
martwe i półmartwe a krwawe ofiary, te 
ruiny i stosy gruzów dymiących, tysiące rąk 
wyciągniętych ku smutnej lecz spiesznej po­
mocy, a dalej nieco groźny,J sterczący wy­
soko wulkan wygasły od wieków — Epo 
meo — i spokojne lazurowe wody morza, 
co w tale swoje, jakby w rozwarte ramiona 
ujęły biedną umarłą, z całą bezmyślnością 
szczęśliwego kochanka... Straszne to, niewy- 
słowione w grozie swej i boleści! Wobec 
olbrzymiej katastrofy, która pochłonęła ty­
siące ludzi, a inne, liczniejsze jeszcze ty­

dzień, a raczej powtórzyć m ożna, że ba­
wi zawsze tak swoją werwą komiczną jak
i doskonale narysowanemi typami.

Pozostaje nam zatem tylko Niech jednie 
na wieś, który właśeiwiej nazywał się kie­
dyś „Mężem na wsi“ {Le mari d la campa- 
gne). I to bardzo.... bardzo srara znajomość; 
dotąd jednak scenicznie j a r ń  i żywa. Zbu­
dowana zręcznie, według przepisu i recepty 
Scribe’a (którego równie Bayard jak i mniej 
znany de Yailly byli częstemi współpraco­
wnikami) przy dobrej grze podobać się i za­
jąć może. Pomimo nieprawdopodobieństwa 
sytuacyj, interesuje ruchliwą i żwawą akcyą, 
oraz pewnem — może mimowiednem — ale 
udatnem obrazowaniem ciekawej odmiany 
samolubstwa ludzkiego. Mówimy m i m o w i e ­
d n e m  bo cała sztuka i charaktery, pomimo 
zgrabnej faktury są tak płytko wzięte, że 
trudno posądzać autorów o jakieś poważniej­
sze zamiary i szerszy widnokrąg pragnień, 
nad szczerą chęć pozyskania powodzenia sce­
nicznego. Artyści nasi wykonali sztukę dość 
gładko i żywo ; artystkom zaś szczególniej 
oddać należy pochwały za sumienne i sta­
ranne usiłowania stworzenia charakterów z 
ról bladych i szablonowych. Pani Aszperge- j 
rowa była wyborną despotką i świętoszką j 
zarazem. Pani Woleńska, bardzo inteligen- j 
tnie odtworzyła sympatyczną postać młodej i 
żony szczerze i gorąco kochającej męża- 
wietrznika, a walczącej z uczuciem przepeł- 
niającem jej serce w imię fałszywych za­
sad i źle zrozumianych obowiązków. Pani 
Kwiecińska wlała w swoją kreacyę wiele ; 
dziewiczego wdzięku. Pani Zapolska małą ' 
rolę młodej wdowy odegrała z finezyą i dy- i 
stynkcyą.

Orgon.

siące na zawsze żałobą i sieroctwem okryła, 
mięsza się umysł ludzi, drętwieje ze spół- 
czucia serce... Chciałoby się rozmnożyć w 
tysiąc, aby tysiącom tym zrozpaczonym, bo­
lesnym ulgę jaką lub możliwe przynieść u- 
kojenie. Toż jeśli jest coś, co w chwilach 
takich rozdarcia może nieco pociechy i po­
krzepienia przynieść, to chyba widok ńwych 
niezliczonych aktów poświęcenia ze strony 
ratujących spółbraci, to udział powszechny 
a czynny, począwszy od króla aż do ostat­
niego z żołnierzy i cywilnych obywateli 
kraju, w niesieniu pomocy, o ile być może 
doraźnej i spieszniej, to, wreszcie ogólne a 
głośne spółżalu i spółcierpienia echo, od­
zywające się dziś już ze wszech krańców 
Europy. Mimowoli wszakże budzi się tu py­
tanie — nie zarzut — dla czego, kiedy dwa 
lata temu, biedna Casamicciola dotkniętą 
została chwilowem lecz strasznem już spo- 
stoszeniem, w skutek gwałtownego wstrzą- 
śnienia ziemi, kiedy poważny głos uczonych 
ostrzegał, że w lat niewiele tragiczna scena 
powtórzyć się może z większą siłą i gro­
źniejszemu jeszcze następstwy , dlaczego 
nie usłuchano zbawiennej przestrogi? Dla­
czego zezwolono na odbudowanie zrujnowa­
nego już podówczas miasta, dlaczego znowu 
z taką lekkodusznością poddano się urokom 
czarując j Circei, która taką groźną śmiercią 
taką serc i mienia ruiną nagradza rozna- 
miętnionych wielbicieli swoich?...

Nie rozstrzygajmy, nie podnośmy na­
wet głębiej pytania tego. Jeśli była tu lek­
komyślność pewna, większa lub mniejsza 
wina, to dziś już srodze odpokutowana. . 
Nie czas na zarzuty, pytania, chwila to łez 
spółczueia i skuteczniejszej jeszcze nad nie, 
braterskiej pomocy.

Tymczasem zbierzmy niektóre szcze­
góły okropnego dramatu, o ile zebrać się 
dadzą one w tych godzinach ogólnego po­
płochu i przerażenia...

W sobotę wieczorem (28 lipca) o go­
dzinie 9tej, Casamicciola przedstawiała je­
szcze widok wspaniały, pełen uroku, pokoju, 
majestatu. Pogoda czarująca . Cisza w po­
wietrzu, powiew od gór i morza rozkoszny., 
miasto połyskujące tysiącem świateł licznych 
hoteli i wiejskich pałacyków swoich, ubogich 
też i skromnych domków mieszkańców miej­
scowych. Słychać zdała dźwięki poczynają­
cego się koncertu w sali pełnej już de la 
fine fleur kolonii kąpielowej. Nagle o pół do 
dziesiątej rozlega się huk złowrogi, głuchy, 
podziemny, straszny. Następuje wstrząśnie- 
nie ziemi naprzód poziome, p t.em pionowe 
i wirowe, a w kilka czy kilkanaście sekund 
(15 podobno) Casamicciola cała w gruzach 
i literalnej ruinie. Ani jednego całego domu, 
ani jednej ulicy. . Wszystko spustoszone, ru ­
nęło wszystko, grzebiąc żywcem tysiące. 
W salonie hotelu zwanego Piccola Senti- 
nella, zebrało się przeszło sto osób na 
koncert. Hotel runął, zasypując większą 
część zebranych. W innym hotelu M anz  
wszyscy przytomni uratowali się, oprócz za­
rządcy domu, o którym dotychczas nie ma 
żadnej wieści. Podróżny jeden, mieszkający 
pod N. 14, zawdzięcza ocalenie swe belkom, 
które spadając, tak się szczęśliwie złożyły, 
iż podtrzymały część m urów , wystarcza­
jącą, aby się tam mógł schronić. Przytułek 
dzieci skrofulicznych, zwany II Monte della 
Misericordia, zburzony został ze szczętem. 
Dziatek było tam 28, z tych większa część 
zginęła wraz z licznemi Siostrami Miłosier­
dzia, lekarzami, służbą. Szczęściem reszta 
dzieci, przyjętych do zakładu, nie przybyła je ­
szcze. luny  przytułek dziewcząt ocalał wn z 
z zakonnemi Siostrami. Teatr drewniany, zbu­
dowany na wybrzeżu i sięgający w morze, a 
zapełniony podówczas widzami, ocalał, oparł 
się trzęsieniu ziemi, i uratował wszystkich o- 
becnych. Cudzoziemców i w ogóle przybyłych 
tu na kąpiele liczą około 2 tysięcy. Grunt 
cały wyspy głęboko wstrząśnięty, w wielu 
miejscach otwarty został i dziś przedstawia je- . 
szcze głębokie i szerokie szczeliny. Gorące j 
wody źródlisk, w wielu miejscach, wylały 
się na zewnątrz z wielką gwałtownością, 
dużo kotłów w zakładach leczniczych pękło 
W innych miejscowościach i wioskach wy 
spy, jak L a c e  o Ameno, w Forio dTschia 
podobneź spustoszenie Z 1583 mieszkańców 
L a c c o ,  wedle ostatniej rachuby — pozo­
stało tylko 5 rannych. Reszta zginęła! Ko­
szary karabinierów czyli żandarmów w Ca- 
samiccioli uległy powszechnemu losowi. Po­
śród ruin widać jeszcze trzy krwawe trupy, 
jeden w uniformie pełnym. Gmach więzie­
nia stoi nietknięty. Widok miasteczka, a ra­
czej ruin, dymiących pożarem i kurzawą, roz­
dzierający. Na każdym kroku spotkasz trupy 
i rannych ciężko. Kapłani opatrują i krze­
pią umierających, chirurgowie, lekarze do- 
konywują operacyj rozlicznych, obwiązują 
rany, ucinają zgruchotane członki. Siostry 
Miłosierdzia biegną od jednej do drugiej o- 
fiary, szepczą do ucha słowa litości, ukoje­
nia. Kościółek niewielki zapełniony trupami, 
wzdłuż ocalałych resztek innych murów, po­
układane stosy umarłych, pośród których u- 
derzają pięknością zwłoki młodziuchnej dzie­
weczki, panny Tupputi, oparte o duży ster­
czący kamień i przykryte lekkim całunem. Sce­

ny boleści nie do w yrażenia... Epizody nie­
które łzami chyba opisaćby się dały 1 Po­
między ocalonymi, cudem niemal, rzadki 
tylko, nie osłupiały z bolu lub przestrachu, 
mógł odpowiedzieć na cisnące się zewsząd 
pytania. Jednym z tych jest niejaki p. Mar- 
tinon Timolat, który wraz z żoną swą mie­
szkał w hotelu Piccola Sentinella. Pozostał 
w pokoju swym, ponieważ był nieco cier­
piącym. O godzinie 93/4 posłyszał naprzód 
huk ów przerażający, następnie poczuł silne 
wstrząśnienie. Reszty, powiada on głosem 
słabym, wysilonym, ani opowiedzieć ani wy­
obrazić sobie nie można.... Dość, że uciekł, 
jak stał, nie ubrany, w pantoflach, zostawia­
jąc wszystko w ho telu : pieniądze, rzeczy,
klucze od domu w Neapolu. Z ruin wybrnął 
pośród tumanów Kurzawy, ulic już nie było, 
znikły pod zwaliskami murów.... Innym znów 
ocalonym jest inżynier Serafin Tarantini. 
Podczas gdy grał on w karty, spostrzegł jak 
zachwiała się i zatrzęsła lampa, oświecająca 
miejsce, gdzie się znajdował. Przerażony, 
nieprzytomny uciekł i schronił się w ogro­
dzie. Ciemności były takie, iż nic zgoła nie 
widział. Pozostał więc na miejscu przez noc 
całą, słysząc wciąż głosy, wzywające ratun­
ku. Skoro nastał pierwszy brzask dzienny, 
chciał dostać się na wybrzeże, ale przedsię­
wzięcie to było zbyt trudnem, gdyż okrom 
obawy, aby nie pozostać zgruehotanym przez 
upadające wciąż odłamki murów, lękał się 
też zdeptać którąkolwiek z ofiar pogrzeba­
nych w ruinach Jęki podziemne wciąż go 
dochodziły, a pomiędzy innemi, w ciągu ca­
łej nocy rozeznawał okrzyk żałośny, niekiedy 
tylko przerywany, głos kobiety w rozpaczy, 
wołającej: „Dzieci moje, dzieci!" Dopie­
ro wrozświe.ie, ujrzał tę nieszczęsną ma­
tkę, w koszuli, siedzącą na odłamku ruiny, 
a powtarzającą bez ustanku, w szale żało­
ści: „dzieci moje, dzieci!" Jął się tedy całą 
siłą, zdwojoną niebezpieczeństwem i stanem 
nerwowym, pomagać, o ile mógł, biednym 
ofiarom, myśląc właśnie o owej zbolałej 
matce, gdy rychło sama Opatrzność dała mu 
wynaleźć dwoje dziatek, które nieświadome 
niebezpieczeństwa, tuliły się pod kawałkiem 
muru już już grożącym upadkiem Wyciągnął 
je ztamtąd i wiedziony instynktem zaniósł 
je na ręku do owej nieszczęśliwej matki. 
Były to właśnie jej dzieci. Łatwo wyobra­
zić sobie, jaka rzewna, łzawa nastąpiła sce­
na.... Tenże sam Tarantini opowiada wypa­
dek inny, o bardziej tragieznera rozwiązaniu. 
Pośród zwalisk i ruin dostrzegł on sterczące 
ramię kobiety, zgruchotane, i rękę, okrytą, 
obyczajem włoskim, licznemi klejnotami. Ko­
bieta ta znajdowała się obok męża, zasypa­
nego całkowicie, który z pod grózów jęczał 
głosem ledwo dosłyszalnym: „ratujcie ją, 
nie troszcie się już o m nie!“ Tarantini po­
spieszył ku tej nieszczęsnej grupie, i rychło 
poznał w kobiecie owej, znaną z piękności 
damę z Egiptu, mieszkającą w pobliżu ho­
telu Sarnet. Już podał był jej rękę i usuwał 
przywalające ją  kamienie, gdy nagle resztka 
sterczącego muru runęła, grzebiąc - całko­
wicie biedną tę ofiarę wraz z miłosnym 
małżonkiem. Jeden z rannych, znajdujących 
się obecnie w szpitalu neapolitańskim: ai 
Pellegrini, opowiada, iż ocalał cudem, stra ­
ciwszy w oczach swoich ojca, matkę, sio­
strę i resztę rodziny. Pozostał on pośród 
zwalisk aż do rana, i wtedy dopiero zawo­
łał o ratunek , ofiarując pieniądze przecho­
dniowi jakiemuś, aby go wyciągnął z gruzów. 
Zapłacił mu 4 liry (franki) za wydobycie 
naprzód, później sześć za odprowadzenie na 
wybrzeże. Może to nie drogo, ale wartoby 
poznać z nazwiska owego przekupnia! Tak 
ocalała pewna rodzina g recka, imieniem 
P s i n c k i  (?), tracąc w ruinach niezmierne 
bogactwa w papierach i brzęczącej monecie. 
Uratowani też zostali cudownie prawie de­
putowani Fortunato i Capelii, pani de Zerbi 
z synem , żona deputowanego z Neapolu i 
redaktora, baronowa de Risois , która przy­
padkiem wyszła była do hotelu S a u v e t ,  
profesor Labanca, który schronił się pomię­
dzy dwie kolumny m urow ane, oddzielające 
jeden pokój od drugiego, pan Isotta, właści­
ciel kilku hoteli w Neapolu i w Szwajcaryi, 
profesorowie Palma i Mazzoni, i niewielu 
innych. Wszyscy ci niemal, uratowani z pod 
gruzów lub ocaleni zrządzeniem Opatrzności, 
uciekli daleko z miasta i czuwali noc całą 
na polu, paląc ognie z gałęzi drzew i krze­
wów. Niepodobna dziś jeszcze określić ści­
śle liczby ofiar. Podawano ją zrazu na tysiąc, 
następnie na dwa tysiące, obecnie zdaje się, 
iż prawdopodobnie w samej Casamiccioli do­
chodzi ona do trzech tysięcy. Telegraf m u­
siał już Was uwiadomić o skonstatowanej 
urzędowo śmierci miejscowego biskupa wraz 
z kanonikiem M ergara, komm. Radari, pre­
fekta z Cagliari, kapitana Topputi z siostrą, 
rodziny całej Fili pani , córeczki barona de 
Riseis, Angielki Green, margrabiów Caiabre- 
se, Amoroso , trzech kapitanów , wszystkich 
prawie żandarmów i t. d. i t. d. Dzienniki 
neapolitańskie i włoskie w ogóle podają te­
raz całą listę ofiar, pomnażającą się codzien- 

ie. Spodziewają się wszakże uratować jesz- 
ze wielu z zagrzebanych nag le .. Liczba 
innych jest niemal niezliczona; przenoszą

ich ciągle do rozlicznych szpitali. Neapoli- 
tański olbrzymi zakład ai Pellegrini mieści 
ich obecnie przeszło 500. Słynna z ruchli­
wości sw ej, długa ulica Neapolu, zwana od 
niedawna Rzymską, a pospolicie, po dawne­
mu, Toledo, przedstawia teraz opłakany wi­
dok : co chwila przeciąga orszak , wnoszący 
rannych , pokaleczonych okropnie... Między 
innymi widziano ojca , który dźwigał dwoje 
własnych dziatek, na pół martwych, o cerze 
woskowej... Lecz wróćmy jeszcze na chwilę 
do ruin Casamiccioli. Cześć dzielnemu woj - 
sku włoskiemu, które we wszystkich klę­
skach ojczystych składa dowody} bohater­
skiego poświęcenia! Obok jednego ze zruj­
nowanych do szczętu domów widzimy trupa 
żołnierza, trzymającego w śmiertelnym uści­
sku zwłoki jakiegoś młodzieńca. Podczas, 
gdy niepomny własnego niebezpieczeństwa, 
bohater ów rzucił się na ratunek innych, i 
już ocaloną wynosił ofiarę, spadł kawał mu­
ru, i zabił obydwóch... Inny podobny wypa­
dek... Ludwik Sergardi — bo warto wymie­
nić takiego człowieka — znajdował się 
w chwili katastrofy u portu i tamże ocalał. 
Ale przypomniał sobie siostrę zamężną, po­
zostałą w dom u, bieży przeto sam, pośród 
ciem ności, do zapadłego miasta, odnajduje 
ruiny, i własnemi rękami poczyna je od­
grzebywać, wołając wciąż po imieniu: J u -  
I j o !  Ratuje jedenaście osób, w !"'ńcu sły­
szy głos s łab y , odpowiadający mu z głębi 
zwaliska. Był to jęk siostry. Lecz próżno 
nieborak ostatka sił dobywa — upada znu­
żony, niemocny, om dlały, nie mogąc ocalić 
ukochanej is to ty !.. Ileż takich rysów, czy­
nów bohaterstwa, ile takich boleści!

W Neapolu dowiedziano się ogólnie o 
zdarzonej klęsce w niedzielę rano, gdy świat 
niemal cały, elegancki, udawał się, jak zwy­
kle w porze kąpielowej, na roskoszne mor­
skie wybrzeża, kędy liczne wznoszą się ła ­
zienki. Była to zrazu wieść głucha a stra­
szna, iż Casamicciola dotkniętą została no­
wą katastrofą, w skutek trzęsienia ziemi, 
bez porównania groźniejszą, niż przed dwo­
ma laty... Miasto zwykle huczne, śpiewne, 
brzmiące, zaniemiało od razu z bolu i prze­
rażenia .. Wiadomości były tak niedokładne, 
pomięszane, iż niepodobna było zmiarkować 
całego ogromu nieszczęścia. Mówiono tylko, 
iż miasto zburzone, ofiar mnóstwo; a p u ­
bliczność neapolitańska wiedziała, iż to epo­
ka najbardziej licznych gości na I s c h i i ;  
dużo rodzin tam chorych członków swoich 
wysłało... Pierwsza depesza, głosząca strasz­
ne spustoszenie, doszła była do prefektury i 
władz portowych o godzinie lszej w nocy, 
a brzmiała następnie: „W Casamicciola sil­
ne trzęsienie ziemi — straty niesłychane!" 
We dwie godziny potem, prefekt hr. Sanse- 
verino wraz z deput. Fortunato płynął na 
Ischię, wioząc z sobą ogniowe straże,"woj­
sko, oddział żandarmów i rozlicznego rodza­
ju pomoce. W ciągu całej nocy śpieszyły 
tam parowce, pełne wojska lądowego i mor­
skiego, z narzędziami i środkami ratunku.
Z nieszczęsnej znowu wyspy przybywały 
statki z rannymi i zbiegami. Rychło udali 
się tam prokurator generalny, kwestor, ge­
nerał dywizyi, kilku znakomitych lekarzy, 
przedstawiciele innych władz i urzędów. Na­
zajutrz, jak wiecie zapewne z depesz tele­
graficznych, przybył m inister wojny, który 
obecnie zarządza środki ochrony przeciw za­
razie, jaką spowodować może rychły rozkład 
ofiar, wydobywanych z pod ruin. U przysta­
ni neapolitańskie) zwanej 1 ’ I m m a c o 1 a te l-  
la  zbiera się wciąż tłum niezliczony, doma­
gający się jękiem i płaczem wiadomości o 
drogich swoich... Hr. Giusso, syndyk Nea­
polu, wciąż tam niemal przebywa, starając 
się o utrzymanie porządku, gwoli któremu 
rozciągnięty został wojskowy kordon. Muni- 
cypium, na pierwszą wieść o klęsce, wysła­
ło na Ischię 300 klgr. chleba, wielką ilość 
lodu i t. p. Obywatele miasta spćłubiegają 
się z władzami w niesieniu pomocy. Arcy­
biskup neapolitański, mgr. Sanfelice, udał się 
naprzód do I i n m a c o l a t e i l i ,  następnie do 
szpitali, kędy on sam wraz kanonikami ka­
tedralnymi i kapłanami innymi opatruje u- 
mierających, krzepi i pociesza rannych. Go­
dny areypasterz pozwolił nadto, aby w wielu 
kościołach ustawiono łóżka i wysłał licznych 
księży na miejsce klęski, sam zamierzając 
w tych dniach tam się udać. Podamy tu 
charakterystyczny szczegół pewien o ran ­
nych, przewiezionych do Neapolu. Nieszczę­
śliwi ci znajdowali się niemal w stanie le ­
targu. Gdy o południu posłyszeli strzał ar­
matni, wstrząsnęli się jakby na wspmnienie 
owego huku, poprzedzającego klęskę i poczęli 
dopiero przychodzić niejako do poznania 
swojego położenia i nieszczęścia, jakie ich 
spotkało....

Rzym zabolał też niemało nad zdarzo­
ną katastrofą. Piorunujące wywarła tam ona 
wrażenie, ile że pośród jej ofiar, wiele było 
osób pochodzących z Rzymu, lub tam stale 
przebywających. Ojciec św. kazał posłać 
wnet na Ischię 20 tysięcy franków. Książę 
Torlonia, syndyk miasta wiecznego, nieobec­
ny chwilowo, polecił wyprawić tam 50 ty­
sięcy z funduszów, zebranych na dotknię­
tych powodzią, które znowu w inny sposób



8
się zapełnią. Pieniądze te doszły już do rąk 
prefekta Neapolu. Władze municypalne rzym­
skie odbyły posiedzenie osobne, w celu ob­
myślenia najskuteczniejszych a rychłych 
środków ratunku. Wszystkie instytucye kre­
dytowe gromadzą się też dla określenia sum, 
mających się przesłać w tym celu. Urzędni­
cy Banku rzymskiego obiegają kawiarnie, 
restauraoye i inne miejsca publiczne miasta, 
zbierając składki dla pozostałych ofiar klę­
ski. Wielu lekarzy i chirurgów ofiarowało 
usługi swe ministrowi spraw wewnętrznych, 
aby udać się osobiście, w celu ratunku do 
Neapolu i na Isehię. Minister marynarki po­
śpieszył też do Neapolu i na miejsce kata­
strofy. Ministeryum całe wreszcie postano­
wiło przeznaczyć 150 tysięcy na korzyść 
zrujnowanych mieszkańców wyspy. Obecnie 
wznoszą już tam, kosztem rządu, liczne dre­
wniane szopy, dla pomieszczenia ocalonych 
a pozostałych bez dachu. Król włoski Hurn- 
bert postanowił osobiście przybyć na Ischię, 
przynieść nietylko pomoc pieniężną, lecz o- 
becnością swą podnieść ducha ofiar, zagrzać 
odwagę i poświęcenie ratujących. Sarna wieść 
o tem niemałe już a bardzo korzystne zro­
biła wrażenie.. Na tem poprzestanę już, co 
do szczegółów, przynajmniej tymczasowo, a 
dorzucę ostatnich słow kilka o domniema­
nych przyczynach przerażającej klęski. Słyn­
ny profesor P a l m i e r i ,  zapytany o to, od­
powiedział na razie, iż nie jest w stanie po­
dać żadnego wyczerpującego objaśnienia. 
Wynaleziony przezeń wcelu obrachowywa- 
nia i zaznaczania wstrząśnień ziemi, sysmo- 
graf w uniwersytecie dał poznać dwa lekkie 
wstrząśnienia między 9 a 10 godziną w so­
botę wieczorem, a to w kierunku wirowym. 
Powszechną wszakże opinią uczonych jest, 
iż katastrofa nastąpiła raczej skutkiem usu­
nięcia się ziemi, czy gruntu na wyspie, pod­
minowanej wulkanicznemi, gorącemi źródła­
mi. Powiadają jeszcze, że już d. 24 lipca u- 
słyszano pewien huk podziemny w Casamic- 
cioli, 25 zaś miało nastąpić lekkie wstrzą- 
śnieniejjziemi i wyschły nagle niektóre źró­
dła Sa^to zwykłe oznaki zbliżającej się pe­
wnej katastrofy, które wszakże mogą być 
spostrzeżone tylko przez ludzi doświadczo­
nych i stałych mieszkańców wyspy. Ponie­
waż zaś była to pora kąpielowa i villegiatu- 
ry, niezwykle ożywiona w tym roku, miano 
zataić te zapowiednie, w interesie zysku i 
spokoju. Opłakane też owoce tej niegodnej 
rachuby, jeźli w istocie istniała onal W ąt­
pię wszakże, aby ostatnia pogłoska ta była 
prawdziwą; zapisałem ją tylko z obowiązku 
wiernego kronikarza.

Dr. Sas.

SPKAWYlOIARCHII
Presse p isze: Mała utarczka językowa 

na piątkowem posiedzeniu sejmu czeskiego 
świadczy o niezwykłej drażliwości pewnych 
polityków. Poseł dr. Russ zgorszył się tem, 
że niektórzy posłowie przemawiali po czesku 
i wyraził dziwaczne zdanie, że głównym wa­
runkiem „pojednania" jest wyłączne używanie 
języka niemieckiego. P. Russ stanął tym spo­
sobem na stanowisku małodusznej nietole- 
rancyi, a jesteśmy przekonani , że posłowie 
niemieccy nie będą mu wdzięczni za tego 
rodzaju szowinistyczną prowokacyę Przypo­
minamy, że statut zezwalający na posługi­
wanie się obydwoma językam i, pochodzi z 
ery Szm eriińga, którego przecież nikt nie 
posądzi o aspiracye antiniemieckie lub na­
kłanianie się do federalizm u; przypomi­
namy dalej , że czesko - niemieccy posłowie 
w toku rozpraw używali niejednokrotnie ję ­
zyka niemieckiego, mianowicie wówczas, gdy 
tylko Młodoczesi zasiadali w sejmie, a stron­
nictwo niemieckie pragnęło dowieść przed 
światem , że nie powoduj# się wobec sąsie­
dniego szczepu jakąbądź nietolerancyą. Dzi­
siejszą chwilę uznał niefortunny dr. Russ 
za stosowną do podniesienia na nowo dawno 
już załatwionej kwestyi !

Przytoczony dziennik wiedeński za­
przecza doniesieniom Pokroka, jakoby kiero­
wnik ministerstwa sprawiedliwości dr. Pra- 
żak zamierzał zawezwać najwyższy trybunał 
sądowy, aby zastosowywał się ściśle do wy­
danych przez niego (p. ministra) w różnych 
czasach decyzyj w kwestyi językowej i tak 
dalej pisze: „Dr. Prażak i całe ministeryum 
stoją na tem stanowisku, że prawo i obo­
wiązek rozstrzygania, czy ten lub ów język 
ma być uważany za krajowy, przysługuje, we­
dług ustaw zasadniczych o władzy wykona­
wczej, wyłącznie rządowi, nie zaś sądowi. 
Możemy też zapewnić, że wiadomość Pokro- 
ka jest absolutnie nieprawdziwą.

SPRAWY ZAGRAKICZEE
( W y c z e k u ją c e  s ta n o w is k o  R o s s y  i.)

W najświeższem doniesieniu z Peters­
burga powraca Polilisclie Correspondenz do
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pogłoski, podjętej przez pisma zagraniczne 
o wrzekomem ustąpieniu m inistra spraw za­
granicznych Giersa, a odmawiając ponownie 
wszelkiego uzasadnienia tym pogłoskom, o- 
mawia dalej obecne położenie Rossyi, jej 
politykę i stosunek do zagranicy. Politisehe 
Corr. mniema, że znając dobrze sytuacyę i 
drobne intrygi, nie trudnoby było wyjaśnić 
pobudki, które zniewoliły autorów pogłoski
0 ustąpieniu Giersa, do puszczenia jej w 
obieg," ale dodaje, że wyjaśnienie podobne 
nie przyniosłoby zgoła żadnej korzyści.

„Nie wdając się zatem w wyjaśnienia, 
pisze dalej sprawozdawca Polit. Corr., powie­
my tylko, że ustąpienie p. Giersa w tej 
chwili byłoby w samej rzeczy najniestoso­
wniejszym wypadkiem. Rossya bowiem zde­
cydowana jest obecnie wytrwać na stanowi­
sku wyczekującein, które się jej udało za­
jąć nie bez znacznych trudności, a któremu 
zawdzięcza bardzo wiele. Dzięki systemowi 
bierności, stała się Rossya poniekąd drogo­
wskazem do ukształtowania stosunków mię­
dzynarodowych; jest to okoliczność, której w 
chwili bieżącej zawdzięcza pewnego rodzaju 
stanowisko uprzywilejowane, zapewniające 
jej wielkie szanse powodzenia w przyszłości. 
Zeby jednak nie nadwyrężyć owoców swego 
obecnego stanowiska, nie może Rossya wyjść 
ani na chwilę z biernej swej bezczynności i
1 nie powinna dopuścić, ażeby ją wyprowa­
dzono z roli obojętnego obserwatora wobec 
rozwijających się wypadków w Europie. 
Otóż właśnie p. Giers jest najodpowiedniej­
szym mężem do prowadzenia takiej polityki, 
zgodnej z jego przekonaniem, ponieważ on, 
tak samo jak książę Gorczakow, po ukoń­
czeniu wojuy krymskiej i po rozczarowaniach 
roku 1878, uważa przedewszystkiem jako 
niezbędny środek odrodzenia Rossyi, przed­
sięwzięcie organicznych prac wewnętrznych. 
On jest uosobieniem tej polityki na zewnątrz, 
polityki przyjętej przez gabinet carski, dla 
którego nie istnieje najmniejsza przyczyna 
zrywania z tym systemem. Konsekwentnie 
zatem wnioskując, p. Giers jest obecnie i 
pozostanie panem sytuacyi, a ludzie, przed­
stawiający stanowisko jego jako podkopane, 
znajdują się w wielkim błędzie. Możnaby 
raczej z większem uzasadnieniem twierdzić, 
że obecne stosunki właśnie utrwaliły jego 
stanowisko.

„Całkiem nieuzasadnione zresztą pod­
noszono z wielu stron zarzuty przeciw p. 
Giersowi, że nie zdołał zapobiedz utworze­
niu trójprzymierza Przyjście do skutku trój- 
przymierza jest pierwszym krokiem do roz­
wiązania kwestyi układu stosunków euro­
pejskich, drugi zaś krok w ryrn kierunku 
trudno żeby przedsięwzięty i dokonany zo­
stał bez tego czynnika, jakim jest Rossya. 
Dopóki jednak Rossya umie i może się utrzy ­
mać po za granicami tych kombinacyj, do­
póty system sojuszów jest niezupełny. Uchy­
lanie się jej, jest owem nieznanem x , kiedy 
natomiast jej stanowcze przyłączenie się 
zdefiniowałoby sytuacyę. Jeżeli z tego pun­
ktu widzeuia oceniać będziemy stanowisko 
p- Giersa, męża stanu, w którego rękach 
spoczywa rozwiązanie tak wielkiego zaga­
dnienia, i który państwu swemu może lada 
chwila wskazać rolę decydującą, wówczas 
stanowczo przestaniemy poczytywać stano­
wisko to jako skompromitowane lub zagrożone. 
Dość zresztą zastanowić się nad tem, jakie 
osobistości wymieniono jako ewentualnych 
następców p. Giersa, żeby poważniejsze u- 
mysły przekonać o niedorzeczności wzmian­
kowanych wyżej pogłosek. Wszystkie bo­
wiem z nazwiska wymieniane osobistości są 
w tej chwili stanowczo niemożliwymi kan­
dydatami".

(Tn >D n k.)
Według najnowszej depeszy z Saigonu, d. 

20 lipca, umarł Tu-Duc, król Anamitów Śmierć 
ta w chwili nader zaostrzonych komplikaeyj, 
w jak i oh znajduje się Eruncya z powodu 
sprawy tonkińskiej , przyczyni się raczej do 
uproszczenia, aniżeli zawikłania sytuacyi. 
Tu-Duc urodził się około r. 1880. Ojciec je 
go Treni Tri ustanowił go następcą tronu, 
chociaż był najmłodszym z synów. Pano­
wanie Tu-Duca nie było ani spokojne, ani 
pomyślne dla kraju Z powodu prześladowa­
nia m isjonarzy francuskich i nawróconych 
przez nich Anamitów, wszedł kilkakrotnie 
w zatarg z Francyą , która od dawna zwró­
ciła wzrok pożądliwy na południową Ko- 
ehinchinę i północny Tonkin. W r. 1858 
Francuzi opanowali Saigon , a Tu Duc był 
zmuszonym sankcjonować traktatem z roku 
181)2 odstąpienie tego ważnego miasta i pro­
wincji Kochinchiny. Późniejsze rokowania, 
aby przez złożenie znaczniejszego odszkodo­
wania (40 milionów dolarów) wejść nanowo 
w posiadanie Kochinchiny, nie powiodły się 
władcy anamickiemu. Zatarg z Tonkinom 
został wywołany napadami i rabunkami 
„czarnych band" i dał sposobność Francu­
zom do usadowienia się w delcie Czerwonej 
rzeki w Tonkinie. W świeżej pamięci są 
nieszczęśliwe wyprawy francuskich oficerów 
marynarki Garniera i Riviere, niemniej 
przebieg tych wypadków, które zaostrzyły
sierpnia 1888.

kwestyę tonkińską, głównie przez wmięsza- 
nie się Chin , które występując w roli mo­
carstwa zwierzchniczego nad Anamem i Ton- 
kinem, stawiły opór dyplomatyczny protek­
cyjnym i okupacyjnym planom Francyi. Tru­
dno przewidzieć, jak sobie postąpi w tak 
ciężkiem położeniu następca Tu-Duca, jego 
synowiec Phu D ac , i czy podoła trudno­
ściom, jakie go czekają, zwłaszcza, że F ran­
cuzi w ostatnich czasach skierowali podobno 
swoje operacje przeciw stolicy Anamu, Hue.

K R O M K A
— Stypendya monarsze. Od najbli­

ższego roku szkolnego 1888/84 począwszy, roz­
dawane będą pomiędzy ubogich a godnych 
wsparcia słuchaczy czterech wydziałów uniwer­
syteckich stypendya w złocie z fundacji Najw. 
Im. Franciszka Józefa i Elżbiety o 800 złr. 
w złocie każde, mianowicie pomiędzy słucha­
czy uniwersytetu wiedeńskiego dwa, praskiego 
cztery, zaś peszteńskiego, kołoszwarskiego, in- 
sbruekiego, gradeckiego, lwowskiego, krako­
wskiego i zagrzebskiego po jednem. Starający 
się o jedno z tych stypendyów, winni własno­
ręcznie napisane i do Jego ces i król Apostol­
skiej Mości wystosowane podania zaopatrzyć w 
następujące dowody kwalifikacyjne: 1. w me­
trykę lub wyciąg metrykalny; 2. wiarogodne
poświadczenia ubóstwa z poszczególuieniem 
stanu i stosunków majątkowych rodziców, a w 
razie sieroctwa, z świadectwem władzy opie­
kuńczej o zasobności pupila ; S świadectwo zło­
żonego egzaminu maturalnego, a jeżeli ubiega­
jący się jest już słuchaczem uniwersytetu, świa­
dectwo kollokwialne lub złożonego w drugiem 
półroczu roku szkolnego 1882/3 egzaminu pań­
stwowego, przyczem się nadmienia, że przy 
równych zresztą warunkach otrzymają pier­
wszeństwo ci kompetenci, którzy studya uni­
wersyteckie rozpoczynają dopiero. W podaniach 
wymienić należy także, czy starający się po­
siadał już dotychczas jakie stypendyum lub 
wsparcie z kas publicznych; a dalej, jakim 
studyom abiiuryent zamierza się poświęcić. Po­
dania winny być wniesione najpóźniej do dnia 
31 sierpnia 1883 do c. k dyiekeyi Najw. pry­
watnych i familijnych funduszów (K. k. Ah. 
Prirnt- und Familienfonds-Direction, k, k. 
Hofburg) w Wiedniu. Podania wniesione póź­
niej, lub też nie zaopatrzone należycie w do- 
kumenta nie będą uwzględnione.

— Zjazd literatów i artystów pol­
skich, projektuje krakowskie Koło artystyczno- 
literackie, które ogłosiło właśnie odezwę w tej 
sprawie. Zjazd, na który zaproszeni są wszyscy 
pracownicy na polu literatury i sztuki polskiej, 
odbędzie się w Krakowie w dniach 14 i 15 
września. Komitet, z którego inicjatywy wyszła 
ta piękna i pożyteczna myśl, wypracował na­
stępujący projekt programu obrad zjazdu, który 
stosownie do uwag osób interesowanych, może 
być jeszcze uzupełniony lub zmieniony : I Spra­
wa własności literackiej i artystycznej. II. Wnio­
ski, zmierzające ku urządzeniu ogólnej peryody- 
cznej wystawy dzieł sztuki polskiej. (Rozwi­
nięcie myśli H. Siemiradzkiego, rzuconej podczas 
jubileuszu Kraszewskiego). III. Założenie towa­
rzystwa literatów i artystów, dla przychodzenia 
w pomoc członkom, dotkniętym ciężką chorobą, 
oraz wdowom i dzieciom po członkach pozosta­
łym. (Odpowiedni statut przedłożonym będzie 
członkom zjazdu). IV. Sprawa utworzenia opery 
polskiej, odpowiedniej naszym siłom i wymaga­
niom. V. Nasze pisma illustrowane jakiem! być 
powinny. (Rozwinięcie myśli, rzuconych przez 
J. I. Kraszewskiego). VI Utworzenie szkoły 
dramatycznej polskiej, na wzór istniejących za 
granicą. VII. Wniosek założenia pisma infor­
macyjnego artystyczno-literackiego. — Pożądane 
byłyby odczyty z dziedziny historyi, literatury i 
sztuki polskiej. W połowie b. m. ogłoszony 
będzie szczegółowy porządek obrad zjazdu.

— Ruch kąpielowy. Siódma lista go­
ści zdrojowych w Krynicy, wykazuje| za czas 
od 25 do 31 lipca nowoprzybyłych rodzin 137, 
składających się z 222 osób. Ogółem od otwar­
cia zakładu przybyło do Krynicy 1.503 rodzin, 
składających się z 2.480 osób.

- O Kraszewskim dowiaduje się Dz. 
Pozn., że stan jego zdrowia budzi wielkie oba­
wy. Śledztwo jeszcze się nie skończyło. ObroDy 
Kraszewskiego podjął się dr. Julian Uoldschmidt, 
Warszawianin, który dawniej przez krótki czas 
był radcą magistratu w Poznaniu, a następnie 
przeniósł się do Berlina. ■— Warszawski zaś 
Wiek pisze, że w ostatnim numerze Kłosów, 
wydanym w czwartek, (numer ten jutro dopiero 
będzie we Lwowie), pod rubryką „Pokłosie" 
znajduje się wyjątek z listu Kraszewskiego, 
w którym znakomity autor uskarża się na opu­
szczenie i zaznaczając obojętność zupełDą adwo­
kata berlińskiego, który sprawy jego podjął się 
bronić, wzywa pomocy któregoś z prawników 
warszawskich. Otóż, jeden z adwokatów war­
szawskich, p. Kraushar, znany tłómacz Heinego, 
pojechał już umyślnie do Berlina i — jak do­
nosi ztamtąd — sprawie tej zdołał nadać już 
kierunek pomyślniejszy.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
znakomity malarz dekorator Layastre; w Mona­

chium bawarski generał major i dziedziczny 
członek Izby panów hr. Ludwik Pappenheim, 
w 68 roku życia.

— Sędziwy poeta francuski, W. Hugo, 
skorzystał z katastrofy ischijskiej, by ogłosić 
„dekret" następujący: „Paryż 1 sierpnia. Daję 
Ischii tysiąc franków. Katastrofa na Isohii jest 
czemś większem niż kr-tastrofą włoską; jest 
więcej niż katastrofą luuzką; jest ona kata­
strofą powezechną. Jestem nią wzruszony. Po­
syłam mój grosz wdowi. Wiktor Hugo.“

—  Podróżnik afrykański Schaumann, 
c. k. porucznik, według doniesień z Madeiry 
umarł na statku Sony w drodze do ojczyzny, 
między Sierra Leone a Madeirą, skutkiem cho­
roby, jakiej się nabawił nad rzeką Congo. Był 
to dzielny oficer i uczony, a liczył zaledwie 
lat 30. Ojciec Schaumanna żyje w Wiedniu 
jako pensyonowany c. k. major.

— Na turnieju szachowym w No­
rymberdze zwycięzcą jest ostatecznie Warsza­
wianin Winawer, który też zdobył pierwszą na­
grodę w kwocie 1.200 mark. Drugą nagrodę 
wziął Anglik Blackbnrne, a dopiero dalsze do­
stały się Niemcom.

— O zaburzeniach w Presburgu, wy­
wołanych wiadomym rezultatem procesu w 
sprawie Tisza-Eszlarskiej, donoszą dalsze depe­
sze: Magistrat miasta, na posiedzeniu uadzwy- 
czajnem, odbytem w sobotę, uchwalił wysłać pro- 
proklamacyę do ludności. Zarządzono wszelkie 
środki policyjne i -wojskowe, by ewentualne 
dalsze ekscesy stłumić w zarodzie Pomiędzy 
patrolujących żołnierzy rozdano ostre naboje. 
Kilku właścicieli wil w okolicy miasta, w oba­
wie insultów i rabunku, schroniło się do mia­
sta. Około godziny 10 wieczór w sobotę około 
200 indywiduów z wielkim krzykiem udało się 
na promenadę przed browarem. Aresztowano 
cztery osoby, a pomiędzy niemi pewnego cze­
ladnika stolarskiego z północnych Niemiec. Woj­
sko obsadziło wspomnioną promenadę, tłum z 
okrzykami na cześć Istoczy’ego cofnął się ku 
tak zwanej Fischer/hor, a następnie, gwiżdżąc 
i wyjąc wybił 60 szyb w mieszkaniach izraeli­
tów na dwóch ulicach. Dwie kompanie piecho­
ty rozpędziły go w końcu. Depesza wyraża na­
dzieję, że spokój wkrótce będzie przywrócony

— O samobójstwie posła hiszpań­
skiego w Nowym Jorku, wiadomem z depesz 
telegraficznych, donoszą dzienniki amerykańskie: 
Uwierzytelniony przy Stanach Zjednoczonych 
poseł, senor Barca zastrzelił się w swem mie­
szkaniu. Znaleziono go nieżywego w sypialni, 
w postawie klęczącej obok łóżka, ubranego zu­
pełnie. Powiadają, że senor Barca w przeddzień 
fatalnego swego czynu napisał list do krewnych, 
z wyznaniem, iż nosi się z zamiarami samobój- 
czemi od dni kilku, ponieważ nie ma sposobu 
zapłacenia swoich długów.

— W ś wiecie kupieckim sensacyę 
budzi ogłoszenie niewypłacalności firmy Wagner 
i Spka“, posiadającej fabrykę mebli w Buczko­
wicach i Piwnicznej. Według depeszy Bohemii 
z Berna, spólnik tej firmy już od dłuższego 
czasu znikł bez wieści, a teraz wykryto mal­
wersacje na blisko 100.000 zł., które od da­
wna były przygotowywane. Wierzyciele usiłują 
przeprowadzić ugodę pozasądewą i nadal pro­
wadzić fabrykę we własnym zarządzie. Sam 
szef firmy, Wagner, ma być bez winy. Spólnik 
jego ścigany jest sądownie.

— Pożar, który w tych dniach nawie­
dził miasto Siemionów w Rossyi, zrządził na 
milion rubli szkody. Ogień był podłożeny z ze­
msty, a podpalacz został ujęty.

—  Z zakładu karnego w  Ila v a , na  
W ęgrzech , w e d łu g  depesz p eszteń sk ich , zd o ła ł  
dnia 1 b. m. um knąć niejaki F ilip  H oster, 
zbrodniarz bardzo n iebezp ieczn y , który za są ­
dzony b y ł na dożyw otn ie w ięz ien ie  za w ym or­
dow anie całej rodziny żydow skiej w  V arpelota . 
B a w ią cy  obecnie u wód w  B adocsony w ęg iersk i 
m inister  sp ra w ied liw o śc i P au lerj uw iadom iony  
z o sta ł te legraficzn ie  o tym  w ypadku

— Tragedya dziecka. W Wielkim 
Warazdynie w tych dniach utopiła się trzyna­
stoletnia dziewczynka. Biedne to dziecko nieda­
wno straciło matkę, która umarła z żalu po 
śmierci męża, ten ostatni zaś sam sobie życie 
odebrał. Nie mogło znieść podwójnego siero­
ctwa.

— Przykład Wcbba, lubo tak tra g i­
cznie zakończony, n ie  da ł spokoju pew nem u  
rzeźn ikow i w  A n g lii, n azw isk iem  M urphy, który  
się  z a ło ży ł, że przep łyn ie  bardzo bystrą rzekę 
R ibb le pod P restonem . Rzeka ta w praw dzie  
n aw et w  przybliżen iu  Die je st  podobną do N ia -  
gary , jednakże przepraw a przez n ią  w p ła w  
połączona je st  rzeczyw iście  z nadzw yczajnem  
niebezp ieczeństw em . To też b iedaczysko.M urphy, 
za ledw ie o d p ły n ą ł 8  do 1 0  m etrów  od brzegu, 
pochw ycony zo sta ł w irem  na dao rzeki i do­
piero w ieczorem  w oda w y rzu c iła  jego  zw łok i

— Trzęsienia ziemi na wyspie Ischii, 
jak już z depesz telegraficznych wiadomo, po­
wtarzają się ciągle. W piątek, o godzinie kwa­
drans na trzecią po południu, nieszczęśliwa Ca- 
samicciola nawiedzona została tak gwałtownem 
trzęsieniem, iż w skutek niego osunął się 
szczyt góry Epomeo. W Forio zawaliło się zno­
wu kilka domów, przyczem trzy osoby zostały 
uszkodzone. Zdaje się, iż w Casamiccioli żaden 
z robotników, pracujących nad uprzątnieniem



gruzów, nift poniósł szwanku. Znużonych pracą 
żołnierzy zastępują świeżemi oddziałami wojsk. 
Ludność Ischii też jest już spokojniejszą. Nie­
zmordowana gorliwość ministra robót publi­
cznych, p. Grenali, znajduje wszędzie szczegól­
niejsze uznanie. W Lacco Ameno odkopano w 
piątek trzy żyjące jeszcze osoby. Profesor Pal- 
mieri zaprzeczył pogłosce, jakoby się obawiał 
trzęsienia ziemi w Neapolu. Pry w lny M cgr m 
z tego ostatniego miasta donosi: Od nocy z 
czwartku na piątek nikt tu prawie oka nie 
zmrużył. W gorączkowem rozdrażnieniu tłumy 
przeciągają ulicami noc całą, ponieważ o go­
dzinie 2 dało się czuć lekkie trzęsienie ziemi i 
mieszkańcy obawiają się katastrofy. Wstrząśnie- 
nie jednak było tak słabe, że ledwie je obser­
wować było można. Na Ischii zapewne było sil­
niejsze. Wojsko, żandarmerya i policya są na 
wszelki wypadek w pogotowiu. — Według de­
peszy Pol. Corr. z Rzymu, w sobotę ponawiały 
się trzęsienia ziemi na Ischii, szczególnie zaś 
w Gasamiccioli. — W Oporto, w Portugalii, 
bardzo silne trzęsienie obserwowano we wtorek, 
dnia 31 lipca. Tego samego dnia wreszcie w 
G-ilroy, w Kalifornii, obserwowano dwukrotne 
trzęsienie ziemi.

— Wielkie nieszczęście zdarzyło się 
na kolei żelaznej pod Rochester w Ameryce. 
Pociąg, który od wodospadów Niagary wracał 
do Nowego Jorku dnia 28 lipca, pod wymie­
nioną stacyą wpadł na wagon towarowy, wia­
trem zapędzony na fałszywy tor, skutkiem cze­
go się wykoleił. Piętnaście osób w tym wy­
padku utraciło życie, a około 30 doznało uszko­
dzenia

I t a l i a  I M - a r t y s t y c z n a .
{z) Królewicza Jakóba dyaryusz 

wyprawy wiedeńskiej. Dwóchsetletnia rocz­
nica odsieczy wiedeńskiej wywołała nadzwyczaj­
ny ruch we wszystkich sferach. Przygotowania 
do obchodu tej uroczystej chwili nie kończą się 
na znanych tylko pomysłach festynowych, spory 
zastęp ludzi, pracujących umysłowo, przygoto­
wuje pamiątki trwałe, za które należy się im 
uznanie. Cały szereg wydawnictw jubileuszo­
wych wzbogacił naszą literaturę, a jeszcze cią­
gle przybywają nowe dzieła. Warszawski dzien­
nik Echo przyniósł swoim czytelnikom w 
darze Dyaryusz wyprawy wiedeńskiej królewicza 
Jakóba. Rzecz ta niedruku wana dotąd nigdzie, 
ukazała się jako dodatek tygodniowy do Echa, 
a za tak szczęśliwy pomysł należy się redakeyi 
szczera pochwała. Dyaryusz królewicza Jakóba 
pisany jest w języku łacińskim. Autograf znaj­
duje się w bibliotece ks. Czartoryskich w Kra­
kowie, kopia w bibliotece cesarskiej w Peters­
burgu (z biblioteki Załuskich), zaś kopia tej 
kopii, dokonana z polecenia M. Ossolińskiego, 
jest we Lwowie w Zakładzie im. Ossolińskich. 
Królewicz miał w czasie wyprawy wiedeńskiej 
lat siedmnaście, odbywał więc dopiero szkołę 
wojenną, a jak listy ojca nas objaśniają, odbył 
ją bardzo zaszczytnie. Dyaryusz zaczyna się z 
dniem wyruszenie na wojnę, t. j 18 lipca, 
w niedzielę. Dzień po dniu notuje królewicz 
wypadki ważniejsze, krótko, urywkowo, zwy­
czajnie jak w czasie pochodu, a następnie wojny 
Kończy się zaś 15 grudnia słowami: „rano u- 
marł wojewoda wołyński (Mikołaj SieDiawski) ; 
król przybył do Starego Sącza do kiólowej “ 
Jakkolwiek dyaryusz królewicza nie obfituje w 
nowe szczegóły, jest doskonałym komentarzem 
do innych materyałów, jakie dotąd posiadamy. 
Rzecz każdą opisuje krótko, ale jasno, zrozu 
miale i prawdziwie. Opis wojsk rozłożonych 
przed rozpoczęciem walki bardzo dobry, dalej 
znajdujemy rys pochodu pod Parkany i powrót 
wojsk królewskich do kraju. Raz jeszcze po­
wtarzamy, że myśl wydania tego dyaryusza 
była bardzo szczęśliwa; dowodzi ona także, iż 
redakcya Echa poważnie na swe zadanie się za­
patruje.

GOSPODARSTWO1 HANDEL
* Poeztowe kasy oszczędności.

Sprawozdanie głównego urzędu pocztowych 
kas oszczędności za miesiąc lipiec świadczy
0 dalszym postępie w rozwoju tej ze wszech 
miar błogiej instytucyi. Do wkładek złożo­
nych do końca czerwca w sumie 4,237 027* 
złr. przybyło w lipcu nowych na sumę 
607.955 zł. (w czerwcu złożono 571.221 zł.) 
Ogólna cyfra złożonych oszczędności od chwili 
zawiązania pocztowych as doszła do złr. 
4,844.982 zł. W lipcu wycofano 18.178 wkła­
dek na 272.642 zł. Przecięciowo przypadło 
na jedną wkładkę w lipcu 4.65 z ł , gdy na­
tomiast w czerwcu przypadało 4 zł. 32 c t , 
w maju 4 zł. 10 ct., w kwietniu 3 zł. 59 
ct., w marcu 3 zł. 29 ct. Widzimy przeto, 
że wysokość wkładek wzrasta ciągle. Galicja
1 Bukowina stanowiące osobną grupę wyka­
zują w lipcu 15.279" wkładek "na 47 929 zł. 
Wycofano w tej grupie 1910 wkładek na 
22 028 zł.

|  Według zawiadomienia ces. nie­
mieckiego państwowego urzędu pocztowego, 
zabroniono aż do dalszego rozporządzenia 
przywozu do Niemiec mięsa wieprzowego, tu­
dzież słoniny i kiełbas wszelkiego rodzaju, 
pochodzenia amerykańskiego.

Przy imporcie tych artykułów z zagra­
nicy do Niemiec, potvs ierdzone być musi nie- 
ac.erykańskie pochodzenie tychże świadec­
twami wystawionemi albo przez a) konsula 
niemieckiego, ustanowionego dla odnośnego 
okręgu zagranicznego, albo b) przez przy 
należną władzę policyjną kraju, z którego 
pochodzą artykuły

Jeżeli świadectwo pochodzenia nie jest 
wystawione w języku niemieckim, to na żą­
danie władzy niemieckiej, kontrolującej im­
port, dołączony być musi urzędowo uwierzy­
telnione tłómaczenie niemieckie — Świadec­
twa pochodzenia nie mogą być wystawione 
przez wymienione pod a) i b) władze wcze­
śniej, jak 30 dni przed przybyciem odno­
śnej przesyłki do granicy niemieckiej, i mu­
szą zawierać następujące daty:

1. Rodzaj przesyłki, liczbę pakietów, 
opis ich opakowania i sygnaturę.

2. Nazwisko i miejsce zamieszkania fa­
brykanta, który sporządził odnośne artykuły, 
jakoteż potwierdzenie, że miejsce zamieszka­
nia fabrykanta należy do okręgu władzy po­
świadczającej, że fabrykant nie trudni się, 
ani przerabianiem mięsa wieprzowego i sło­
niny pochodzenia amerykańskiego, ani też 
kupnem i sprzedażą lub pośredniczeniem przy 
kupnie artykułów tego rodzaju, pochodzenia 
amerykańskiego, nakoniec, że importowane 
artykuły z mięsa wieprzowego nie są pocho­
dzenia amerykańskiego.

Jeżeliby przy imporcie powyżej pomie- 
nionych artykułów, nie dołączono do prze­
syłek potrzebnych świadectw pochodzenia, 
lub gdyby takowe nie były należycie wy­
stawione, albo też nie zgadzały się z prze­
syłkami, natenczas nie będą niemieckie u- 
rzędy pocztowe takich przesyłek dalej wysy­
łać, lecz zwrócą je do miejsca, zkąd wysłane 
zostały

Pp. przemysłowcy, trudniący się eks­
portem wyrobów z mięsa wieprzowego do 
Niemiec, zechcą zatem we własnym in te re ­
sie ściśle przestrzegać powyższych przepisów 
rządu niemieckiego.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 31 lipca 1883.

*** Wyrób w ó d k i i  p iw a . W czerwcu 
roku bieżącego wyrobiono w 49 gorzelniach ga­
licyjskich ogółem 281.248 opodatkowanych 
stopni alkoholu, a w 177 browarach wywa­
rzono ogółem 52.572 hektolitrów piwa.

W powiecie skarbowym brodzkim było w 
czerwcu ogółem w ruchu 8 gorzelni i 23 bro­
warów, w kołomyjskim 10 gorzelni i 3 browa­
ry, krakowskim 2 i 13, lwowskim 7 i 1 1, w 
nowosądeckim 11, przemyskim 15, rzeszowskim 25 
browarów, Samborskim 4 gorzelni, 9 browarów, 
sanockim 1 i 14, stanisławowskim 13 i 13, 
tarnopolskim 4 i 20, tarnowskim 11 browarów, 
wreszcie w miastach zamkniętych w Krakowie 
4 browary, we Lwowie 5 browarów.

P ro d u k c y a  i sp rzed aż  so li.
W czerwcu roku bieżącego wynosiła w Gralicyi 
produkcya soli 120.242 metr. cetn., sprzedaż 
zaś 90.031 metr. cetnarów. W tym samym 
miesiącu roku zeszłego wynosiła produkcya 
110.116, a sprzedaż 91.211 metr centnarów. 
Z porównania w ypłyń) że w czerwcu bieżącego 
roku była produkcya o 10.126 metr. centn. 
sprzedaż zaś o 1.180 metrycznych cetnarów 
mniejszą, niż w tym samym miesiącu roku ze­
szłego.

OSTATNIA POCZTA
Wiener Ztg. zamieszcza następujące ob­

wieszczenie dworskie :
„Na trzeci dzień po s z c z ę ś l i w e m  

r o z w i ą z a n i u  J e j  C e s a r s k i e j  i K r ó ­
l e w s k i e j  W y s o k o ś c i  N a j d o s t o j n i e j ­
s z e j  C e s a r z e w i c z o w e j  S t e f a n i i  (nie 
licząc dnia rozwiązania) odbędzie się w La- 
xenburg.il c h r z e s t  u r o c z y s t y  nowonaro­
dzonego Najd. Dziecięcia a bezpośrednio potem 
cercie u Najj. Państwa i Najd. Cesarzewicza 
dla złożenia życzeń.

Obecne w tym czasie w Wiedniu da­
my pałacowe i mające wstęp u Dworu, da­
lej c. k, tajni radcy, podkomorzowie i pod­
czaszowie, tudzież reszta osób zaproszonych, 
zgromadzą się tego dnia o godzinie 1 p opo- 
łudniu w sali chrztu. Panowie mają stawić 
się w mundurze galowym , ze wstęgą au- 
stryackiego lub belgijskiego orderu wielkiego 
krzyża, wojskowi z szarfami. Panie przybędą 
w sukniach pod szyję i w kapeluszach.

Na jadących do Laxenburga będzie ocze­
kiwał w dworcu kolei południowej osobny 
pociąg dworski, który wyruszy z uderzeniem 
w pół do dwunastej przed południem. W La- 
xenburgu będą w pogotowiu powozy dwor­
skie, które odwiozą panów 1 panie do zamku.

Wyjazd z Laienbusga , w tym samym 
porządku, nastąpi o wpół do trzeciej po połu­
dniu.

W dniu rozwiązania i w dwó-h dniach 
następnych (od godziny 10 do 6 wieczorem) 
przygotowane będą dla interesowanych w sali 
trabantów zamku cesarskiego w Wiedniu biu­
letyny o zdrowiu je j c k. Wysokości Najd. 
Cesarzewiczowej Stefanii i Najd. Dziecięcia."

Presse donosi, że właściciel dóbr, Ja- 
kób br. Romaszkan, wniósł prośbę do rzą­
du o pozwuienie przedsięwzięcia p r z e d ­
w s t ę p n y c h  r o b ó t  t e c h n i c z n y c h ,  w 
celu wybudowania kolei lokalnej z Horoden- 
ki do Kostryczówki i ze Sniatyna do Kut.

K r ó l o w a  b e l g i j s k a  przybędzie do 
Wiednia dnia 10 b. m.

Korespondent rzymski Pol. Gorr. za­
znacza, że cała prasa włoska w wyrazach 
wielkiego zadowolenia i żywej wdzięczności 
z a p i s u j e  w i e l k o d u s z n y  akt ,  którym 
N a j j .  C e s a r z  a u s t r y a e k i  i Najj. P a n i  
zamanifestowali Swoje współczucie w stra- 
sznem nieszczęściu, jakie dotknęło Włochy. 
Prasa konstatuje zarazem, że objaw ten wy­
wołał wszędzie podniosłe wrażenie.

A m b a s a d o r  a u s t r y a e k i  w Berli­
nie, hr. Emerich S z ech  en  y i, jak donosi 
Fremdenblatt, przerwie swój urlop i powróci 
do stolicy niemieckiej w dniu 18 sierpnia, 
jako w dniu urodzin Najj. Cesarza austryac- 
kiego, aby wziąć udział w obiedzie galowym, 
który dany będzie przez cesarza niemieckie­
go, na uczczenie dnia tego, na zamku Ba- 
belsberg.

Fremdenblatt zamieszcza w najnowszym 
numerze następujący komunikat:

„ P o s ł u c h a n i e  naszego m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  hr. Kalnoky’e- 
go u c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  dało po­
wód pełnym fantazyi korespondentom pism 
krajowych i zagranicznych do kombinacyj o 
przedmiotach, które wrzekomo miały być 
poruszone na tej audyencyi. Do dotychcza­
sowych kombinacyj przybywa newa, pod fir­
mą korespondencyi berlińskiej Bohemii, o 
której zresztą nie bylibyśmy wmale wspomi­
nali, gdyby niektóre dzienniki nie przypisy­
wały jej znaczenia półurzędowego. Korespon­
dent berliński dziennika praskiego opowiada, 
że hr. Kalnoky na pomienionem posłucha­
niu rozwodził się nad wewnętrznem położe­
niem Austryi i jego oddziaływaniu na nie- 
miecko-austryackie przymierze , a to w celu 
rozproszenia pewnych wątpliwości, jakie 
w kołach decydujących w Berlinie obudziła 
polityka hr. Taaffego. Nie mówiąc już nic o 
tem, że dla każdego bezstronnego człowieka 
musiało wydać się rzeczą niezrozumiałą a 
nawet wprost niemożliwą, aby austryacko- 
węgierski minister spraw zagranicznych 
miał udawać się do Gasteinu w celu złoże­
nia cesarzowi niemieckiemu raportu o we­
wnętrznem położeniu Austryi, możemy oprócz 
tego zapewnić na podstawie informacyj za- 
siągniętych ze źródła kompetentnego, że 
w rozmowie, którą cesarz Wilhelm zaszczy­
cił naszego ministra spraw zagranicznych, 
nie szło bynajmniej o „rozprószenie wątpli­
wości", ani o omówienie wewnętrznej poli­
tyki Austryi. Hr. Kalnoky jeździł do Gastei­
nu, gdyż obecność cesarza niemieckiego na 
ziemi austryackiej dawała mu dobrą spo­
sobność złożenia cesarzowi niemieckiemu 
swojego uszanowania".

Prezydent ministrów hr. T a a f f e  udał 
się przedwczoraj do Isehl.

Wobec pogłosek, pojawiających się coraz 
częściej w dziennikach o z w o ł a n i u  d e leg a - 
cjyj i rjoz|poczęlciu cz y n n o śc i p a r la m e n ­
tu  au  s t r y  ac  ki ego ,  pisze Pragęr Abend 
blati: „Nie potrzeba, zdaje się, wyraźnego 
zapewnienia, że pomienione pogłoski są ni- 
czem innem, jak produktem fantazyi, w o- 
becnej bowiem chwili nie ma w Wiedniu 
aui Monarchy, ani wszystkich ministrów, a 
przytem dzisiaj, gdy tylko część sejmów od­
była doroczną sesyę, nie ma powodu ozna­
czać stanowczych terminów zebrania się de- 
legacyj i Rady państwa. Tak samo wszyst­
kie doniesienia o budżecie i domniemywa­
nym niedoborze na r. 1884, tudzież o wy­
sokości preliminarza wojskowego są zupeł­
nie bezpodstawne."

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że pre­
zydent Izby deputowanych dr. S m o l k a 1, 
wracając ze Szwajcaryi przez Wiedeń, kon­
ferował z ministrami w sprawie otwarcia 
sesyi Rady państwa. Na pisemne życzenie 
p. m inistra wyznań i oświecenia, dał się p. 
prezydent portretować. Portret ten praezna-

czony jest dla nowego gmachu parlamen­
tarnego.

Dzienniki rosy jsk ie przytoczyły n ie­
dawno r o z m o w ę  p r o f e s o r a  A d o l f a  
W a g n e r a ,  znanego posła i zwolennika ceł 
ochronnych i monopolów, mianą z pewnym 
uczonym rossyjskim z polskiem nazwiskiem. 
Profesor Adolf Wagner miał owemu „uczo­
nemu" oświadczyć: „Że kwestya odbudowa­
nia Polski musi być podniesiona, gdyż tego 
wymagają interesa Niemiec, które muszą a- 
nektować prowiucye nadbałtyckie, choćby 
kosztem Alzacji i Lotaryngii." Depesza biu­
ra korespondencyjnego podaje nam obecnie w 
streszczeniu list p. Wagnera, umieszczony 
w berlińskiej Nat. Ztg., w którym uczony 
niemiecki zapiera się poglądów, jakie jemu 
prasa rossyjska w sprawie zagranicznej po­
lityki przypisuje. Oświadcza, że wprawdzie 
sympatyzuje z myślą odbudowania Polski 
na koszt Rossyi, był jednak zawsze zdania, 
że z powodu znanych pretensyj Polaków, 
Niemcy nie mogą życzyć sobie tej restaura- 
cyi. Nigdy zaś nie wygłaszał tendeneyj za­
borczych względem rossyjskich prowineyj 
nadbałtyckich, równie jak odstąpienia w ra ­
zie potrzeby Alzacji i Lotaryngii na rzecz 
Francyi

W stanie zdrowia hr. Ghambord za­
szła stanowcza zmiana na dobre. Dostojny 
rekonwalescent nie doznaje już wcale ża­
dnych boleści i dnie całe przepędza na świe- 
żem powietrzu, w ogrodzie.

W sprawie spisku rojalistowskiego, od­
krytego w P a ry żu — o czem doniósł nam już 
telegram — Temps zamieszcza co następuje : 
„Dużo mówią obecnie o szeroko rozgałęzio­
nym spisku rojalistowskim, odkrytym w P a­
ryżu. Należy sprowadzić rzecz do jej rzeczy­
wistych rozmiarów. Przedwczoraj , pewien 
woźnica, który skrzywdził czynnie jakąś ko­
bietę, przyprowadzony został przez agentów 
bezpieczeństwa publicznego do biura komi­
sarza policyi w dzielnicy Notre - Darae - des- 
Champs. Po zrewidowaniu go, znaleziono 
przy nim kartę , wydaną mu przez skarbni­
ka „grupy rojalistowskiej". Na karcie tej wy­
pisane było nazwisko woźnicy i numer po­
rządkowy. Komisarz , zdziwiony tem odkry­
ciem , zaczął badać uwięzionego i protokół 
tego badania przesłał prefektowi policyi. Za­
rządzono z tego powodu szczegółowe śledz­
two, i wczoraj odbyto rewizję w mieszkaniu 
skarbnika, posiadającego pralnię w avenue 
Mac-Mahon. Odkryto u niego wielką liczbę 
podobnych kart, kilka list z nazwiskami ad­
herentów i rozmaite korespondeneye. „Gru­
pa rojalistowska", o której wspomnieliśmy, 
składa się wyłącznie ze służących : odźwier­
nych , stangretów, lokai, zależnych i posłu­
sznych kom itetow i, prezesem krórego jest 
margrabia de B. .. Komitet odbywał swe po­
siedzenia u skarbnika przy avenue Mac-Ma 
hon. Celem, do jakiego zmierzał, była natu­
ralnie restauracya m onarchii, i dlatego zaj­
mował się rekrutowaniem adherentów goto­
wych 1o działania. Na nieszczęście dla kon­
spiratorów, policya — dzięki zręcznym po­
szukiwaniom — trzyma już w ręku główne 
nici spisku , których — dopokąd nie otrzy­
mamy szerszych informacyj — nie chcemy 
traktować na seryo. Aresztowano już trzy 
osoby, pomiędzy któremi odźwiernego z uli­
cy Grenelle. Śledztwo w toku."

Prywatna depesza p a r y s k a  z soboty 
doniosła, że p o s ł e m  r e p u b l i k i  w Wie­
dniu mianowany będzie hr. F o u c h e r  de  
C a r e i l .  Ostatnie doniesienia potwier­
dzają, najzupełniej tę wiadomość. Kan­
dydat, o którym mowa, jes t senatorem, 
synem generała hr. Foucher de Careil, uro­
dzonym w r. 1826. Uchodzi on we Francy i 
za znawcę literatury i filozofii niemieckiej 
i pisał rzeczywiście wiele o nowoczesnych i 
dawnych uczonych niemieckich; zajmował 
się więcej literaturą, niż polityką, ale jest 
człowiekiem przekonań i otwartym zwolen­
nikiem republiki.

Rząd francuski zamierza wysłać do 
Japonii jako m inistra pełnomocnego p. Sień- 
kiewieza, na miejsce p. Tricou. Pan Sien­
kiewicz, jak wiadomo, był generalnym kon­
sulem francuskim w Kairze przed wyprawa 
angielską.

W Paryżu z a c h o r o w a ł  poseł ros- 
syjski, O r ł ó w .

Nat. Ztg. donosi, że w Paryżu przy­
wiązują wielkie nadzieje do rokowań z no­
wym władcą Anamu , ponieważ zmarły Tu- 
Duc był nieprzejednanym nieprzyjacielem 
Francuzów, i głównie on, nie Chińczycy, 
stwarzał trudności.

Nowsze depesze z Saigonu potwierdza­
ją świetne z w y c i ę z t w o  k o r p u s u  f r a n ­
c u s k i e g o  nad wojskami anamickiemi. F ran ­
cuzi zabrali pokonanym dużo broni i 7 dział, 
ale pozycye nieprzyjacielskie, zdobyte przez 
wojsko,  ̂ zostały napowrót osadzone przez 
Anamitów, skoro Francuzi się cofnęli. Zwy­
cięztwo to odniesiono stosunkowo bardzo
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małemi siłami i straty francuskie są prawie 
nic nie znaczące.

W s p r a w i e  k a n a ł u  s u e z k i e g o  
donoszą z Paryża, że Gladstone objawił ży­
czenie porozumienia się raczej z Francyą, 
niż przypuszczenia Eu. opy do tych rokowań. 
Rozpoczęto więc rokow ania, w których po­
ruszone będą i inne sprawy Egiptu.

Gladstone, odpowiadając w Izbie gmin 
sir Saffordowi Ńorthcote, zapewnił, że, o ile 
mu się zdaje, obecna sesya parlamentu an­
gielskiego zamkniętą zostanie w dniu 25 
bieżącego miesiąca.

Z Brukseli donoszą Timesowi, że mi- 
sya Goldsmitha, wyjeżdżającego do Kongo, 
polega na obowiązku zbadania zamiarów 
Stanleya, i gdyby tego było potrzeba, skło­
nienia go, aby powrócił do programu, jaki 
mu był z góry nakreślony.

R z ą d  k o l o n i a l n y  N a t a l u  donosi, 
że król Zulusów, C e t e w a y o ,  n i e  p o l e g ł  
w w o j n i e ,  ale tylko ciężko ranny uszedł i 
ukrył się, żeby przeczekawszy burzę , poja­
wić się znowu na widowni.

Sułtan zatwierdził sprawozdanie, które 
mu przedstawiła „komisya wojskowa1', wy­
pracowująca, wraz z oficerami niemieckimi, 
pozostającymi w służbie tureckiej, projekt 
reorganizacyi armii. Nowa ustawa wojskowa 
ogłoszoną zostanie prawdopodobnie w czasie 
świąt Bajramu i natychmiast po nich wpro­
wadzoną będzie w życie. Dla przyspieszenia 
reorganizacyi wojskowej mają być utworzone 
w Konstantynopolu pułki wzorowe, instruk­
torami których będą oficerowie rozmaitych 
broni. Zamierzono rozpocząć wspomnianą 
formaeyę przez utworzenie wzorowego pułku 
artyleryi i w tym celu wydane już zostały 
stosowne rozporządzenia. Ubóstwo skarbu 
ottomańskiego może jednak opóźnić wyko­
nanie tych projektów. Armia nie otrzymała 
dotąd żołdu, zaległego za kilka miesięcy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Petersburg, 5 sierpnia. Dnia 2 

b. m. m o t ło  eh  w Jekaterinosławiu 
r z u c i ł  s i ę  n a  l u d n o ś ć  ż y d o w ­
sk a . Powodem ekscesów było czynne 
znieważenie żony pewnego kupca przez 
żydów. Wojsko wystąpiło przeciw eks- 
cedentom, którzy składali się po więk­
szej części z obcych robotników kole­
jowych. Dziesięć osób zabito, trzy­
naście raniono. Według telegramu, 
nadesłanego z miejsca wybryków, 
uchwaliła rada miejska wręczyć 5000 
rubli komisyi, złożonej z żydów i 
chrześcian, w celu rozdania tej sumy 
między tych żydów, którzy wśród za-

I burzeń zostali poszkodowani na mająt­
ku, zarazem zaś przeznaczyła na po­
mieszczenie pozbawionych dachu, bu­
dynki miejskie. Telegramy nie dono­
szą o nowych zaburzeniach.

Kieł, 5 sierpnia. Sądząc z do­
tychczasowego obliczenia, zdaje się, że 
H a n e l  zostanie wybrany posłem do 
parlam entu niemieckiego.

Paryż, 5 sierpnia. Jour. officiel 
ogłasza nominacyę senatora hr F o u- 
c h e r  de  C a r e i l  n a  a m b a s a d o r a  
w W i e d n i u .

B ad -G as te in , 6 sierpnia. Dzisiaj 
o godzinie 2 w nocy dało się widzieć 
niezwykłe oświetlenie firmamentu, tak 
silne, że cała miejscowość jakby wśród 
dnia zajaśniała.

Berlin, 6 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Zgromadzenie stowarzyszeń katolickich 
odbędzie się we wrześniu w Dussel­
dorfie.

Belgrad, 6 sierpnia. Pogłoski o 
p o w o ł a n i u  m i n i s t r ó w  w y z n a ń  

s k a r b u  do  r a d y  p a ń s t w a  i o 
zamianowaniu w ich miejsce Kujun- 
dzicza i Kaljewicza są zupełnie bez­
zasadne.

Neapol, 6 sierpnia. S k ł a d k i  
n a  r z e c z  n a w i e d z o n y c h  o s t a t ­
n i ą  k a t a s t r o f ą  dochodzą już do pół­
tora miliona. Zdaje się być niepraw- 
dopodobnem, aby pod gruzami znaj­
dowały się jeszcze osoby żyjące. W ia­
domość o wygrzebaniu wczoraj żyją­
cego dziecka nie potwierdza się.

C a sa m ic c io la , 6 sierpnia. Obwie­
szczenie m inistra robót Genaliego za­
rządza, że od 6 b. m. w s z s c y  z d o l ­
ni  do p r a c y  m ę ż c z y ź n i  m a j ą ,  
z a wynagrodzeniem ze strony komen - 
dy inżynieryi, b r a ć  u d z i a ł  w ro­
botach około odgrzebywania gruzów. 
We wtorek już przeto będzie rozda­
waną żywność tylko niezdolnym do 
pracy mężczyznom, tudzież kobietom i , 
dzie-jiom.

Lizbona, 6 sierpnia. Obiega po­
głoska, że w B a d  a j oz  w y b u c h ł a  
r e p u b l i k a ń s k a  r e w o l u c y a  wo j ­
s k o w a .  Komunikaeya kolejowa i te­
legraficzna została przerwaną. Po­
wstańcy aresztowali wielu urzędników 
królewskich.

K a ir ,  6 sierpnia. W ostatnich 
dniach do soboty zrana zmarło w K a ­
i r z e  880 o s ó b  n a  c h o l e r ę ,  w 
Aleksandryi 4, w obozie w Heluan 4, 
w prowincyach Garbich, Dakalich, Gal- 
lubich 582, w innych prowincyach 528.

Z a n z ib a r , 5 sierpnia. Według 
ostatnich wiadomości z M a d a g a s- !   _________ S—---

k a r u  położenie w niczem się nie 
zmieniło. Drobne siły francuzkie, nie 
pozwalają Howasom, którzy jeszcze 
oblegają Tamatawe, posuwać się na­
przód. Howasi, którzy od 15 lipca nie 
odważyli się na wykonanie silniejszego 
ataku, zdają się upadać na duchu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 4 sierpnia 1888 godzina 1 

min. 40. Losy kredytowe — •—, Węg. akcys 
kredyt. 292 50, Akoye angło-anatr. 108'75, Akeye 
banku Union i 13'30, Akeye kolei Karola Lu­
dwika. 295'— , Akeye kolei północnej 264-50, 
Akcye kolei południowej i 5460  Akeye kolei 
Alfóld .169 25, Akeye kolei E lżbiety  317' —, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozetniowieekiej 168’50, 
Akcye kolei węg. półŁosn -wschodniej 158'25, 
Wiedeńskie losy 123 25, Akcye kolei Rudolfa 
-•— Akcye kole'- Albrechta —. Węgierskie 

obligacje państw, w złocic 99 75 Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 99'— , Losy regulacji 
Cisy 109 90, Losy tureckie 24 '—. Węgierska 
renta 88'77, Akcye banki- związkowego 105'25, 
Akcye banka obrotowego — -• Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — Akcye kolei państwo­
wej —.— , Rubel papierowy J ‘173/4, Węgierskie 
losy. 116-—, Marka nienPoo; ‘ — . Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń, 4 sierpnia 1883, godzina 5, 
min. 45. Akcye kredytowe —'— , Anglo-Austr.

.— Akoye banku Union , Kolej Karola 
L u d .— ■— , Południowa — 1—, Renta papiero wa 

— , Galicyjskie listy zastawne — , Gali­
cyjskie obligacje indemnizscyjne —■—, Galicyj­
ski bank rustykalny j OJ '50. Losy z roku 1860 
— ■— . N apoleondor Rubel pap. — *— t
Usposobienie

Wiedeń, 6 sierpnia 1883, godzina 10 
min. 85 Akcye kredytowe 296'—, Anglo-Austr, 
109'59, Unionfcank i 13 30 Kolej Karola Lud w. 
— •—, Południowa 154)80, Renta papierowy.

—, Galicyjskie listy zastawne •— —, Gali­
cyjskie obligacje indemnizacyne — , Galicyj­
ski bank rustykalny , Losy z roku 1650 

, Napoleondor 9 48’/s Rubel 
D173/4. Usposobienie silne.

5 min. 9 po południu pociąg inięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca 
c godz. 6 rano i ooiąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 p południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: « godz. 6 min. 30 raoo 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min, 4 po 
południu i o godz 11 wieczór pociąg 
mięszany.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski, > godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 8 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
ssany.

Z Uzerniowicc: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z K ra k o w a : o godz 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz, 1 [ min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min 48 {O południu pociąg 
mięszany

apkrowy

Telegramy zbożowe z d. 4 sierpnia.
W ied a ń : Pszenica za 100 kilogram. 10 25 do 
10 75 zł., żyto do - - - - -  zł., jęczmień

* do —• -  zł., kukurudza —*— do —•— 
zł., owies do -  •— zł,, okowita per
iO.OOo liter procent 85'— do 35’25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (najesień) 10.93, 
do 10'95 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 
da 16 75 zł. P e r  lin-.  "Lzeniea żółta (maj- - 
czerwiec) 197 50 iu., żyto - - '  m.. sriritos
58.25 oiej rzepakowy 68'— m S z c z e c i n :  
Pszenica —• —, zepi. . P a r y ż .  mą..i
159 kiiogr. 57 - Ir., olej rzepakow y 8 0 — fr., 

— ., W ła w  x ».,enica — 
owies -  , iplritus

sp i.rit u s 
żyt- 
rudza T>«szenj'

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki

Cennik lwowskiej izby handlowej i ppzewyefowej, 
Lwów dnie 4 sierpnia 1883.

płacą żąd a ją.
w-tlclą av,3tr.

1„ A fe e y ©  za sztukę. s łr  et złr. et.

Kol. g . Kar. Lud. po 200 z ł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku krod. gal. po 200 z ł. w. a.

A .  L i s t .  z n s t .  za 100 zł.
Tew kredyt, galic. 5 pr- w. a.

„ A pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe «-|

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/, 1. To 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. ” 

,  „ „ 5 pr. w. a.
n s > 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . ^  

Listy dłużne g. Z .k r .w ł. 6pr. w. a.
* „ X „ * ó pr. w. a.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln, roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Bnkow. 6. pr. los. w 15 lat-

4 .  O b l i g f  za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w.

Be. J m &w  c ia s ta  Krakowa . .
,  Stanisławowa .

« ,  H o n o t y ,
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski .............................
N a p o le o n d o r ...................................
P ó f im p e r y a ł ...................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

* , » papierow y.
1J0 marek niemieckich .
Brebro.............................
Kupony w srebrz? . . . .

293 50 
167 50 
290 -  
250 —

98 75 
89 25 
98 75 
36 40 

[101 60 
97 25

llOO 40 
[101 -

9E —

296 50 
170 10 
295 -  
255 —

89 75
90 25 
99 75 
87 50 

102 60
98 25

101 40
102 50 
95 -

98 60 99 60

95 - 98 -
101 — 102 50

18 — 20 —
22 — 34 —

5 67 5 66
5 58 5 68
9 44 9 54
9 72 9 82
1 54 1 64

l  167 . 1 187.
58 15 58 9 j

H urs g ie łd y  w ied e ń sk iej
t dnia 1 lipca 1883

1 . IM u k  p a ń s t w a ,  płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

lnaj-llstopad . , ■ ■ • 73.80 78.95
luty-sierp ień ..............................................78.85 79 .—

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec 79.55 79.70
kw iecień-październik ............................ 7l3.55 79.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k.4pr. 120 25 1 2 ’. ,— 
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 135.— 135 50
.  „ 1860 po 100 zł. -5 pr. 140.— 140.50

„ 1864 po 100 zł. . 169.75 170.25
„ „ 1864 po 50 zł. 163.50 110.—

Renty Cons. po 42 lir austr. . . . 37,— 89.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

rfr. 5 pro................................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . 93.45 33.60
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.35 99.50

149.— 1 5 0 . -

Pociągi kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h e d u ą  

9o E ra k o w a : o godzin. 10 mi u. 50 wie-
p oep isazoy , o godz. 4  j 

pociąg onobowy. o
płacą żądąją 

293 40 293 70
168.75 169 —  
316 70 317—  
1 -5 4 .-  154.25
161.75 162.25

'jorem pociąg 
mi u. 5 rano

w e L w ow ie
poleca

Najlepszy

.
w b e c zk ą c*1

po 167 kilogram, 
po 100 
Po 50
J f  a j  t a n i e j !

'&(>>. Kar. Leniw, po 200 z ł. m. 
Lwow-Cztru. fcoiai no 200 i i .  -va

X- --------  -  *•
Lwow-Cztrn. koioj po 200 zł. ,va, w sr 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. boi. państw, po 200 złr. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

2 . O h llg a c y e
Czech 
Bukowiny 
Galicy! . .
Niższej Austr* 
Siedmiogrodu *
W ogier

niemu. 5 pr. (ja 100 zł. m. k.)
106.50
98.50  
98.80

104.75
99—

100 . —

107.—  
99.50 
99 40 

105.75 
99 50 

100.50

e  y  e .
Banfc Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 130 108.—
Insi. kred. dia handlu po 160 zł. . 2 )2 .40  
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 860.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zIr. . —. —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................ . — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 839.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 78 .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 581.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 325.—
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. — .— — •-
północna kolej po 1000 złr. m . k. 2646 — 2652.-

108.50 
292.70 
8 6 6 . —

849.— 
80 —  

583.— 
225.25

-lo L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l /t pr. w
złocie w 50 1.    95.25 95.50
„ » !> » premiowe po 3 9 7 . 5 0  98.—

Gal. zak kr ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. — .— 101.— 
n ,  9 s w 20 I. 7pr. 102.50
„ „ » w 361. 51/* pr. — .— — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 89.50 -90.50
„ „ ,  ... ps 5 proet. ? 8.80 99.30
„ 9 S -po 5 proct w

3 ' latach 'wrotne . . 99.20 99.50
Gal. banku hip. po 6 proe. 101 65 101.80
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. 10 L.-50 102.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 100 60 100 75
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 1/* p r o c .  — —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 101.25 102 75

S  t i i ł l i g a c y e  z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albreehta a 300 z ł. 5 pr. w. a. 94 50 94.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w c?,„)

a 300 zł. -5 proc. w srebrze . 93 20 93.60  
Kol. pół. po 100 zł. m . k. 105 50 106.25

s „ no 100 zł. w. a, , - 100.50 101.50
Kol. ga). Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pr...............................................  98.75 99. ■ -
Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. III. emis. a 300

złr 5 nroe. w srebrze z r. 1865 94.70 95.—
s r. 1867 99.50 1 0 0 . -
r, v 1868 96.50 97.50
z r. 1872 94.75 95.25

W«g. gal. kol, a 200 zł. 5 pr. w, a, 94.50 94.80

6 . L o s y ,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a, 172.— 172.50 
Giarego po 40 z ł. at. k. . . • . 38 -50 39.50
T ot pas. aa D n^ćnsd) 100*1, v .k .  107 — —

płacą żądają 
17.50 18 50

19.25
24—
4 0 . -
39.—
12.30

6.50

52 25 
46—

65—  
28 -  
40.50

!ł.ej,jU)7 !oha po 10 zł. m k.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50
Po . czka miasta Lubiany po 30 zł 23—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 38 —
Palńego po 40 zł. m. t .  . . '38.50

Czerwoh. krzyża austr Tow, po 10 zł. 12.10
„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30

Eundaeya szpitala Areyka. Kudoifa
po 10 zł. w. a. . . . . 20 50

Salma po 40 zł. m. k. 51.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  45.50
Pożyez.m . Stanisławowa (po 20 z ł. w. a.) 2 i.75 —.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 126—  127.50

„ „ p o  50. zł. w. a. 64.60
Waldsteiua po 20 zł. m. b. . 27.—
Windisehgratza po 20 zł. m, b. . . 39.50

7 ,  W « te « l®  [ m  ?, mieziąae)
Augsburg na 100 zł. w. p. c . —.—
deriin za 100 mark w. p e . . — —
Frankfurt za 100 mark w. p a. — .—
Hamburg za 100 mark w. p. u. — .—
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . . .

K a r i  z ł a t s
Dukat cesarski men, 5.66 —

„ pełnej wagi . 5.66.—
Korona . . .
20-frankówka . . 9.49.50
Kossyjski imperyał 9.75,—
Talar związkowy ■-— -— — .-
Srebro . > — •— *—  — •-

Z lwowskiej Izby hindlowaj i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 4  sierpnia 1883.

Jednolity dług państwa w banknotach
„ n n w srebrze .

Renta w złocie . , , . . . .
5°/0 austr. renta marcowa . . . ,
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego .
Londyn . . . . , ,
Srebro . . . . . .
Napoleondor................................
Dukat cesarski men.
190 guwffh UwteekiRJ!

119.85 120—  
47.35.— 47.40—

5.68—
5.68—

9.50.50
9.77.—

zł. et.
78 80
79 60
99 80
93 50

839 _
295 —
119 75

9 187 .
5 66

58 40



6
P r z y je c h a li  d e i r o r a

dnia 4 sierpnia 1883 
H u tę! G e o r g e a

Pp. S. hr. Badeni z Radziechowa. T. 
hr. Dzieduszycki z Wiednia. A Włodkowski z 
Warszawy. M. Komarnieki z Horpina W. Go- 
łemberski z Łubianki. T. Górecki z Kijowa. 
W. Schmałz z Pilzna. S. Gyra z Wełdzierza.

H o t e lf  E u r o p e js k i
Pp. W. Dąbrowski z Medyki. Z. Trzeń- 

ski z Tarnopola. K. de Zadurowiez z Kołomyi. 
J. Grossfeld z Wiednia. B. Schiiller z Wro­
cławia,

H o t e l  L a n g a
Pp. J. Noworyta z Doliny L. Harzegl z 

Wiednia. A. Henkel z Płotycz. L. Schlaf z 
Pesztu.

H o te l A n g ie ls k i
Pp. J. Sierokowski z Polski. H. Pardini 1

z Czerniowiec M. Borowski z Podhajec. Dr. 
L Zubiński ze Stanisławowa. W. Oętar z 0- 
strówa. H. Rappe z Sambora.

H o t e l K r a k o w s k i
Pp. L. Urlich z Czerniowiec. D. Ićara- 

czewski z Brzeżan. K. Souirdis z Rossyi.
SpÓHtrze&enitfc srietoórologicafce.

■Z obserwatorymn e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 
z dnia o sierpnia 1883 o godzinie 7 ran o . 
Barometr 737.78mm. przy t»mp. 0 "C P s y « b ro  

metr suehy +  15.4'f! Psychrometr wilgotny +  14.1°C 
Prężność pary ll.2m.iu. Wilgoć 86°/0. /.i--hm.i■■'A i1 
0. Wiatr W2 Ozon 8.

Temperatura powietrza -j-12 3'R  
Barometr idzie w górę.

Stan b a ro m e tru  nad p o z io m  m - ^ s a  762 68'om. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 2 1 .7 ’C. 

Najniższa temp. w nocy 12 9"C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

Spostrzeżenia meteorologiczne,
(Z obserwatoryurn c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
f — 49°50’ \  41 °41' w. 340n‘ ,5

DL 7 sierpnia 
K. =  +• 5™ 35,sob e °  ”  911 2” 24 Bso 

Zaehod słońca 6g > sierpnia 7k. 38m,5, wschód 16!-.
38m., 3

W sierpniu nastąpi nów księżyca 2d 15h 2,m2,
pierwsza kwadra lod ińb 5,m 4; pełnia 181 2h 30,mO. 
ostatnia kwadra 24d 19h 8,m 0.
Księżyc będzie w punkcie odziemuym (Apogeum) 8d 
23, i  6,-w punkcie, przyziemnym , Perigeum) 20d 20,11 B 

Równanie czasu E. będzie przez cały sierpień 
dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Z sześciu płanet, które wolnern okiem widzieć 
można, spostrzegać możemy w gromadzie Byka Sa­
turna. Na początku miesiąca wschodzi przed 12tą, a 
na końcu przed dziesiątą godziną; po Saturnie wscho­
dzi Mars, a nad ranem Jowisz w konstelaeyi Bliźniąt

5 sierpnia 1883. 2h 9l> 19-'
Stan barometru w milimetr. 733.8y 733.80
Stan termometru suebeso  

w st. Oeis. + 2 1 9 +  16 a + 1 4 „
Stan termometru wilsrot-iego 

v,i st. Oels + 1 4 , + 1 3 ,4 + 1 2  B
Prężność pan  w wo-HArim 

w milimetr 8,i 9 -a 10 2
W ilgotność powietrza wzglę­
dna w u/„. 42 71 86

Stan nieba. 4 1 1

Kierunek wiatru. w. sw. w
Moe wiatru 1 2 2
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2h

Najwyższa temperatur* w ok 
o '9d- +  22 6

,g s doi i, odczytana

Najniższa terowrateir:* z 3t«pn dni 
-4- 1 1 0

y tan *

m m  2K  m  jk m  m r  ■  h  jhł nm m m  mm

Licytacye.
L. 1545. (5178 2 - 8 )

D n ia : l sierpnia i 4 września 1883, 
zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w o. k. sądzie powiatowym w Haliczu sprze­
daż V4 części realności tabularnej w Haliczu 
pod 1. 31 położ; nej, dłużnika Grzegorza Zub- 
kiewicza własnej, na rzecz wierzyciela Jó­
zefa Mordkowicza pto 21 zł. 20 ct. w. a. 
za cenę szacunkową 100 zł. w. a. lub wyżej.

Wadyum 10 zł Kuratorem dla niewia­
domych wierzycieli jest dr. Przesmycki w 
Haliczu.

Resztę waruuków licytacyjnych i akt 
oszacowania w tutejszej registraturze przej­
rzeć można 0. k. sąd powiatowy 

Halicz, dnia 24 marca 1883.

L 2235 (5179 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

na zaspokojenie należytości Józefa Mordko­
wicza w kwocie 18 zł. 84 ct. w. a. przymu­
sowa publiczna licytacya gruntu w Haliczu 
pod 1. kons. 454 położonego, dłużnika Filipa 
Husaka własnego, ciała tabularnego niesta- 
nowiącego w trzech terminach dnia: 1 sier­
pnia, 4 września i 19 września 1883, zawsze 
o godzinie 10 rano nastąpi.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
35 zł. Wadyum 4 zł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można w tusądowej registraturze przejrzeć 

Halicz, 16 kwietnia 1883.

L. 3346. (5020)
Celem zabezpieczenia dostarczania ży­

wności dla tusądowyełi więźniów na rok 1884 
tłyznacza się jawny przetarg w tutejszym 
sądzie na dzień l7go wr/.eśnia 1888 od go­
dziny 9 rano.

Przeciętna liczba więźniów dziennego 
z/w ienia wynosi 14.

Poręczne 75 zł. wa.
Warunki przetargu przejrzeć woluo w 

tiłtejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Sokal, dnia 25 lipca 1883.

L. 3705. (5229 l - 3j
W dniach 3 września, 15 października 

i 12 listopada 1883 każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się egzekto-yjna licyta 
cya_ realności pod 1 k. 173 star. 391 no w 
w Śniatynie wedle księgi gruntowej tomu 
IV. str. 493 poz. 4 wła. Herscha Leiby Stern- 
thal własnej na 2350 zł, w. a. oszacowanej 
w celu zaspokojenia wierzytelności Fejwlu 
Sporn w kwocie 300 zł wa. zpn.

Cena wywołania 2350 zł. wa. Wadyum 
23 zł. 50 ct. wa.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Schaefer, adwokat w sn ia -  
tynie.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w registraturze tut. sądu.

U. k. sąd powiatowy 
Sniatyn, 28 czerwca 1883.

nie stanowiących pod 1. k. 82, 38 i 50 w 
Ozerchawie pomiecie S a m b o r sk im  położonych 
Jana Piechoty własnych, w sprawie c- k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw Janowi Piechocie pto 843 zł. i 
82 ct. zpn

Cena szacunkowa realności tabularnych 
wynosi 10000 zł. zaś realności ciała tabular­
nego nie stanowiącej 8450 zł., wadyum lOpr. 
od tych sum.

Na pierwszych dwóch term inaćh real­
ności te tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej na trzecim nawet poniżej takowej sprze­
dane będą.

Dla wierzycieli którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną byó nie mogła i dla wie­
rzycieli z miejsca pobytu nie znanych usta­
nowiono kuratora adw dr. Budz.ynowskiego.

Warunki licytacyjne wolno w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 30 czerwca 1883.

L. 691. (5107 1—3)
W dniach 18 września i 18 paździer­

nika 1883, o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sadzie licytacya realności Nr. 4 w Stróżnej, 
Michała i Maryanny Ziębów własnej, skła­
dającej się z 36 morgów 697D sążni gruntu 
i budynków tudzież ciała hipotecznego 1. w. h. 
157 gminy Stróżnej objętego, Jana i F ran­
ciszki Ziębów w łasnego, składającego się z 
parci grunt. 461 w przestrzeni 2 morgów 1 
222D sążni, na zaspokojenie sumy Mojżesza | 
Holliindra 86 zł. 95 ct. w. a. z pn z tem, 
źe przy powyższych terminach realności te 
niżej ceny szacunkowej 4290 zł w. a. z pn. 
sprzedane nie będą. tudzież źe gdyby oba 
tarmina licytacyi minęły bezskutecznie, wy­
znacza się do ułożenia warunków lżejszych 
termin na dzień 18 października 1883 o go­
dzinie 3 po południu.

Wadyum wynosi 429 zł. wa.
Resztę warunków, wyciągi hipotecznei i 

akt oszacowania można w registraturze przej­
rzeć.

Ciężkowice, 6 kwietnia 1883.

Że jako wadyum kwota 132 złr. złożo­
ną być ma. Akt oszacowania i warunki li­
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nie­
obecnych wierzycieli, tudzież dla wszyśkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego to jest po dniu 26 listopada 1882 rze­
czowe prawa na wspomnianej częcśi real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe, 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegobądź porodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Szwedzicki kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Sokal mianowany zo­
stał.

Lwów, dnia 28 lipca 1883. !

L. 3467. (5013 1 —3)
O k sąd powiatowy w Dąbrowie uwia­

damia, iż celem zapłacenia zakładowi k re­
dytowemu włościańskiemu we Lwowie 425 
zł. 6 et. wa. odbędzie się w dniu 31 sier 
pnia, 21 września i 19 października 18-3 
każdym razem o godzinie 9 z rana publicz­
na sprzedaż w sądzie tutejszym realności pod 
1. 3/23 w Sieradzy położonej, Jakóba i Ma­
ryanny Lebieów własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1200 zł., wa­
dyum 120 zł., bliższe warunki do przejrze­
nia w sądzie.

O. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 4 maja 1883.

L. 5570. (5095 1—3)
W dniach 19 listopada, 19 grudnia 

1883 i 22 stycznia 1884 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności tabularnych pod 
1. k. 34 i 49 i realności ciała tabularnego

L. 8600. (5242 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że wskutek prośby p. 
Alojzego Praun, opiekuna małoletnich Ada­
ma i Karola Kraussów, na dniu 3 września 
1883 o godzinie lOtej rano przeprowadzoną 
zostanie dobrowolna publiczna sprzedaż 
d|9 części dóbr Ostra i D >brohoszez w 
powiecie sądowym Złoty Potok położo­
nych, wedle Dom. 273 pag. 381 n. 26 
haer. do małoletnich Adama i Kaiola 
Kraussów należących łącznie, z prawem tych 
sierót żądania od dotyczących zawiadowców 
dóbr Ostra i Dobrohoszcz, dochodów z tej 
1|9 części, za czas od dnia 7go maja 
1875 aż d° chwili, kiedy sieroty te 
przestaną być właścicielami tej J|9 części, 
bez wszelkiego dla sierót tych zastrze­
żenia. , !

Cena. wywołania wynosi łączną sumę 
9500 złr. w. a

Ponieważ ta sprzedaż na dobrowolne żą­
danie właścicieli się odbywa, przeto prawa 
wierzycieli hipotecznych pozostają bez wzglę­
du na uzyskać się mającą cenę kupna, n ie ­
wzruszone.

Reszta warunków licytacyjnych w t u - 1, 
sądowej registiaturze przejrzaną bye może.!

Stanisławów, 14 lipca 1883.

L. 26059. (5251 1—3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie, ogłasza, 

źe w sali rozpraw tegoż sądu, w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. 
Banku hipotecznego pto. 414 z łr., 414 
złr. i 8791 złr. 10 ct. z przyn. odbędzie się 
dnia 13 września 1883 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do masy 
spadkowej Samuela Margosehes wedle Dom. 
25 pag 98 n. 6 haer. należących i w pro- 
tole egzekucyjnego oszacowania z 14 marca 
1882 1 22971 spisanych, części realności pod 
1. 126 2/4 we L owie położonych, na którym 
terminie realność ta nawet niżej ceny wy­
wołania 26-30 złr. 97 ct. sprzedaną zostanie.

L. 35881. (4975 1 - 3 )
Z upoważnienia c. k. Ministerstwa stear- 

bu rozpisuje się niniejszem licytacyę za po­
średnictwem ofert, względem wypuszczenia 
w dz;erzawę prywatnym przedsiębiorcom rzą­
dowa j saliny w Kałuszu w Galicji, celem 
odbudowy tamtejszych pokładów soli, dla u- 
zysknnia soli potasowej, przychodzącej tamże 
wraz z solą kuchenną, przerobienia tejże .so­
li na produkta handlu dowolnej jakości, a 
względnie też uzyskanie soli kuchennej, jako 
pobocznego produktu, a to na przććiąg ląt 
ustanowić się mający i pod warunkami głów- 
nenn, zawartemi w dotyczącym skrypcie, 
oraz pod warunkami pobocznf.mi, jeżeli ta­
kowe będą umówione.

Przedmiotem konkurencyjnej pertrakta- 
cyi, przyczem jedynie pisemne oferty przy­
jęte będą, jest z uwzględnieniem dotyczących 
postanowień ó6jętych warunkami:

a) czas trwania dzierżawy.
b) roczny czynsz opłacać s ;ę mający 

Skarbowi za używanie kopalni soli w Ka­
łuszu wraz z przynależnościami. przedmio­
tami ruchu, budynkami, drogami, placami, 
gruntami i t. d.

c) poboczne warunki, żądane przez ofe­
rentów, objąć się mające specydną um rwą.

Warunki będące podstawą konkurecyj- 
uego postępowania są do przejrzenia, w biu­
rze prezydyalnem c. k. Ministerstwa skarbu, 
w prezydyalnęj kancelaryi c. k. krajowej Dy­
rekcji skarbu we Lwowie, w c. k. urzędzie 
sprzedaży soli i w c. k. Zarządzie salinar­
nym w Kałuszu, a egzemplarze skryptu wa­
runków i obecnego ogłoszenia, w miarę za­
pasu mogą bvć tamże pobrane

Róvynież upoważnionym jest Zarząd sa­
linarny w Kałuszu, do zezwolenia oferentom 
zwiedzenia kopalni i salinarnej przynależ­
n o śc i, oraz do udzielenia ustnych wyjaśnień 
o budowie kopalni, w Celu informaeyi dla 
wniesienia oferty.

Pisemne opieczętowane oferty sporzą­
dzone według postanow ień objętych skryptem 
warunków i według formularza tamże dołą­
czonego, mają być najdalej w dniu 25 paź­
dziernika 1883 o godzinie I2tej w południe 
wniesione w biurze prezydyalnem c. k. kra­
jo w e j Dyrekcji skarbu we Lwowie

Wniesione oferty będą tamże dnia 25 
października 1883 o godzinie 12 w południe 
komisyonalnie otwarte i wzięte do dalszego 
urzędów ania.

Oferty po terminie w/niesione, albo nie 
odpowiednio sporządzone lub też ogólnikowo 
skreślone i oferty, opiewające na innych 
przedsiębiorców, nie będą uwzględnione.

G k. krajowa Dyrekcja skarbu.
We Lwowie, dnia 25 lipca 1883.

L 7190. (5008 1— 3)
0. k sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że dla zaspokojenia pret.ensyi B an­
ku zaliczkowego w Stanisławowie, w kwocie 
-325 złr. w. a, z pn . , odbędzie się dnia 30 
sierpnia 1883 i dnia 27 września 1883, każ­
dym razem o godzinie 11 rano w biurze III 
publiczni przymusowa licytacya realności pod
1. k. 1 2 2 4|4 w  Stanisławowie położonej, cia­
ła tnbularaego nie stanowiącej, Ignacego i 
Wincenty Sierakowskich własnej, za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, gdyby jed­
nak w ten sposób sprzedaną nie została, do 
ułatwiających warunków dzień sądowy na 28 
września 1883 o godzinie 10 rano się wy­
znacza.

Cena wywołania wynosi 1571 złr. 73 
c t . , wadyum 160 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Stanisławów 16 czerwca 1883.

L. 1139. (5012 1— 3)
Baligrodzki c. k. sąd powiatowy przed- 

się weźmie 8 sierpnia, 12 września i ^ p a ź ­
dziernika 188-3 o 10 godzinie rano, w spra­
wie Jud? Mittmana przeciw Fedorowi Kos- 
tyk i Maryi Ochman pto 23 złr. w a. z pn 
egzekucyjną sprzedaż przez licytacyę real­
ności gruntowej 1. 61 w Źernicy wyźnej.

Cena wywołania 125 złr. , wadyum 10 
prc. tejże

Resztę warunków sprzedaży, jakoteż 
akt opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Baligród, 20 marca 1883.

Wyroki prasowe.
L. 11381. (5167)

W Imieniu Jego Cesarskie’ Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 49 i sp. k i §. 
37 u. p., że treść artykułu, umieszczonego w 
nr. 9 czasopisma „Strażnica polska* z dnia 
30 lipca 1883 pod napisem- „Tryumf krwi“ 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k , 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia I sierpnia 1s83.

L 11207. (5165)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na pod tawie §§. 489 i 
493 ust. o post. kar. i §. 37 u. pras. w 
skutek wniosku c. k. Prokuratoryi państwa, 
że treść broszury pod napisem: „Manifest
do ludności rolniczej", napisany przez Ji.na 
Fiiipa Beckera, Genewa 1883“ zawiera zna­
miona wyst. z §. 309, 302 i 305 u. k., i 
z-brod. z §. 65 1. a u. k., że za‘ -m zarzą­
dzona przez c. k. Pro ku rato ryę państwa 
konfiskata tej broszury jest usprawiedliwiona 
a dalsze rozpowszechnianie treści tejże 
wzbronionern.

Lwów, dnia 30 lipca 1883.

L. 11329. (5166)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości :
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u. p., że treść artykułu umieszczanego 
w nr. 80 czasopisma „Diło" z dnia 23 lipca 
1883 pod napisem: „Ot Turky" w ustępie 
od słów: „Powidenje patrów Jezuitów" do 
słów: „Ncińczyky von der Jesuiten beb-hte" 
zawiera znamiona występku z § 516 u. k., 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wybronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczouy.

Lwów, dnia 31 lipca 1883.

L. 11423. (5227)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw b a rn y h  

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u p że treść artykułu umieszczonego 
w nr 173 czasopisma „Dziennik polski" z 
dnia 31 lipca 1883 pod napisem: „Kronika
lwowska" w ustępie od słów. „Jmieju nezeń 
wielikańskij Jubel" do słów: „który w nim
celuje" zawiera znamiona występku z § 300 
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2 sierpma 1883.
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L. 14548. (5189)

C. k. sąd krajowy karny jako sąd pra 
sowy w Krakowie w skutek wniosku e. k. 
Prokuratoryi Państwa z 25 lipca 1888 1. 
7791 w sprawie konfiskaty czasopisma „No­
wa Reforma" z 24 lipca 1888 1. 165 dru­
kowanego w drukarni związkowej w Krako­
wie, którego wydawcą jest dr. Adam Asnyk 
odpowiedzialnym redaktorem dr. Tadeusz 
Rutowski, orzeka:

1. Źe treść artykułu zamieszczonego w 
powyższym czasopiśmie na stronnicy 2 w 
rubryee „Przegląd polityczny“ w ustępach 
poczynających się od słów: „Nie dawno od­
byta koronacya" do słów: „zasługiwać na
nową nienawiść" stanowi istotę czynu zbrod­
ni zaburzenia spokoju publicznego z §. 66 
u. k.

2. Że zarządzona przez c. k. Prokura- 
toryę Państwa konfiskata nr. 165 powyższe­
go czasopisma zatwierdza się.

3. Że dalsze rozpowszechnianie artyku • 
łu inkryminowanego zabrania się i zakaz 
ten w myśl §. 36 u. pr. się ogłasza.

4. Ze po prawomocności niniejszej u- 
cbwały w ślad § 37 u. pr. zniszczenie e- 
gzemplarzy nr. 165 wspomnionego czasopis­
ma zarządzone zostanie, albowiem artykuł 
wspomniany zawiera w sobie znamiona dzia 
łałności karygodnej wedle naszej ustawy 
karnej §. 58 lit. a b c inkryminowanej, a 
tern samem ze względu na rozporządzenie 
Ministerstwa sprawiedl. z 19 października 
1860 nr. 233 d. p. p. wykracza przeciw 
przepisowi §. 66 u. k. i orzeczenie ustępem 
I  i II objęte, w ślad § 493 u. p. k. jest
uzasadnione.

Dalsze rozporządzenia są w przepisach 
wyż powołanych ustaw usprawiedliwione.

C. k. sąd krajowy karny.
Kraków, 28 lipca 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4031. (4952 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Radłowie 
wzywaMikołaja Kosałę aby imieniem wlasnem 
i swych dzieci małoletnich Jędrzeja i Justy­
ny Kosałów po ś p. Katarzynie z Klichów 
Kosałowej pozostałych w ciągu jednego roku, 
od dnia dzisiejszego licząc, do spadku po 
ś. p. Jędrzeju Klichu, dnia 12 grudnia 1879 
z pozostawieniem kodycylarnego ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłym, się zgłosił, 
w razie przeciwnym pertraktacya tylko ze 
zgłaszającymi się i z kuratorem w osobie 
Jędrzeja Klicha, dla niego i dzieci jego u- 
stanowionym, przeprowadzoną będzie.

Z c. k sądu powiatowego 
Radłów, 16 lipca 1883.

L. 17248. (5041 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Hahna, iż Towarzystwo zaliczkowe w 
Krakowie wytoczyło przeciw niemu pozew o 
zapłacenie sumy wekslowej 130 zł. w. a. i 
że dla niego ustanowionym został kuratorem 
adwokat dr. Leszko z substytucyą adwokata 
dra. Władysława Wilkosza.

Kraków, 13 lipca 1883.

L. 5380. , (5126 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej Karo­
la Lfiftnera przeciw Fanny Juer o 68 zł. z 
przyn. wskutek rozpisanej licytacyi rucho­
mości dłużniczki, dla wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyjna przed terminem licyta­
cyjnym doręczoną być nie m ogła, adwokat 
Gaberle kuratorem ustanowiony.

Jarosław, 20 czerwca 1883.

L. 2243. (5150 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa nieobecnego, z miejsca pobytu niewiado­
mego, ażeby w przeciągu jednego roku, i 6 
tygodni, jako spadkobierca zmarłego w T u ­
chowie ab intestato na dniu 21 maja 1881 
Pawła Sowy o miejscu swego pobytu c k. 
sąd lub ustanowionego kuratora Ludwika 
Słowińskiego uwiadomił, inaczej pertrak ta­
cya z kuratorem przeprowadzoną zostanie.

Tuchów, dnia 15 czerwca 1883.

L. 27662. (5026 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Ty­
tusa i Michalinę Lewandowskich, że na 
prośbę Władysława Kropińskiego pto. 160 
zł. w. a. o wydanie z depozytu sądowego 
kwoty 46 zł. 77 ct. ustanowiono dla nich 
kuratorem adwokata dra. Goldberga ze sub- 
stytucyą adwokata dra. Weissa i do rąk 
pierwszego odnośne uchwały wydano.

Lwów, dnia 14 lipca 1883.

L. 3100. , (5129 3— 3)
O. k. sąd powiatowy Żywiecki uwia­

damia z miejsca pobytu Maryę Igo Plocho- 
wską 2go Brischke że Regina Ulrichowa 
wniosła pod dniem 12 maja 1883 1. 3100 
przeciw niej prośbę celem wydobycia resz- 
tująeej pretensyi 400 zł. z przynależytościa- 
mi z większej sumy 600 zł. pochodzącej na

realności pod lk. 356 w Żywcu ciążącej o 
egzekucyjne oszacowanie tej realności że te r­
min do tej czynności egzekucyjnej na 28 
sierpnia 1883 godzinę lOtą rano został wy­
znaczony i dla niej z powodu niewiadomego 
miejsca jej pobytu p. dr. Stanisław Ł azar­
ski adwokat w Białej, kuratorem do aktów 
ustanowiony został polecając jej, ażeby wtym 
względzie z kuratorem się porozumiała lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawiła, inaczej skutki zaniedbania sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Żywiec, 18 maja 1883.

L. 4880. (5108 3—3)
Dla niewiadomego z życia i miejsca 

pobytu Jana Eger z Sapieszanki zawiadamia 
się niniejszem że Karol Schmidt dnia 22 
lutego 1882 1. 981 wniósł przeciw niemu 
pozew o zapłacenie kwoty 57 zł. w. a. że 
kuratorem ustanowiono dla niego Ludwika 
Juchuma z Kamionki i do rozprawy suma­
rycznej wyznaczono termin na 16 sierpnia 
1883, o godz. 9 rano, na który Jana Egera 
przez edykta z tern się wzywa, żeby albo usta­
nowionemu kuratorowi informacyi udzielił, 
albo też osobiście lub przez pełnomocnika 
zgłosił się inaczej złe skutki zaniedbania 
sam ponosić będzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Kamionka, 23 lipca 1883.

L 7617. (5156 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Arona Ereilicha, iż w sprawie Ka­
roliny Sobolewskiej przeciw niemu pto 100 zł. 
i 50 zł. termin do dupliki i dalszej rozprawy 
na dzień 31 sierpnia 1883 ustanowiony 
został, i że dotyczące uchwały dla niego 
ustanowionemu kuratorowi adw. drowi Ehrii- 
chowi doręczone zostały, któremu pozwany 
należyte środki do bronienia praw jego u- 
dzielić, lub innego zastępcę z powiadomie­
niem sądu ustanowić ma, gdyż inaczej złe 
z tego wyniknąć mogące skutki, sam sobie 
przypisze.

Sambor, 11 lipca 1883.

L. 4942. (5074 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu, w 

sprawie przyznania wierzytelnościom c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 250 zł. i 50 zł w stanie biernym 
realności, wykazem hipot. 1.103, gminy Ru­
mieniec objętej Cbemy Korol własnej, prawa 
pierwszeństwa dopiero po wierzytelności c. 
k. banku hipotecznego w kwocie 500 zł. 
z pn., ustanawia dla nieobjętej masy śp. 
Chemy Korol w celu doręczenia jej tusądo- 
wej rezolucyi z 7 marca 1883 i. 1583 i 
dalszych w tej sprawie wydać się mających 
rezolucyj p Karola Bercharda, c. k. nota- 
ryusza ze Szczerca, kuratorem.

O czem się uwiadamia niewiadomych 
spadkobierców śp. Chemy Korol w celu strze­
żenia swych praw.

Szczerzec, 30 czerwca 1883.

L. 8072/pr. _ (5256)
Niniejszem rozpisuje się wybór uzu­

pełniający trzech członków Rady powiatowej 
w Dolinie, a to jednego członka z grupy 
gmin. wiejskich, na dzień 11 września b. r., 
a dwu członków z grupy miast, na dzień 
13 września b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. Starostwo.

Z Prezydyum c. k. Nanrestnietwa.
We Lwowie, dnia 2 sierpnia 1883.

L. 14497. '  (5062)
O- k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Joachim Spitzel", 
której używać będzie jako właściciel handlu 
mąki w Podgórzu Joachim Spitzel, podpi­
sując takową własnoręcznie „Joachim Spitzel11. 

Kraków, 22 czerwca 1883.

L. 5587. (5009 1—3)
C k. sąd powiatowy w Dąbrowy wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Macieja 
Rogozińskiego, aby się do spadku Macieja 
Woźniaka, zmarłego w Kozłowie, w dniu 11 
września 1847 w ciągu jednego roku zgłosił, 
gdyż po upływie tego czasu spadek teu z u- 
stanowionym dlań kuratorem pertraktowanym
zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 13 lipca 1883.

L. 15368. (5040 1—3)
C. k sąd krajowy zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu p Kazimierza Na­
wrockiego, że w sprawie wekslowej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Krakowie przeciw 
temuż o 100 zł. z pn. ustanowił dlań na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratórem ad 
actum adwokata dra. Leszko z substytucyą 
adwokata dra. Schóna, polecając mu: aby 
temuż kuratorowi wiadomych mu sposo­
bów obrony mógł udzielić, lub inDego za­
stępcę sobie obrał.

Kraków, 13 lipca 1883.

L. 26160. (4995 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Aleksandra Torczyńskiego, Elżbietę 
Keller i Ignacego Torczyńskiego, celem 
przestrzegania praw swych, że Adam Poho- 
recki wniósł pod dniem 22 czerwca 1883 do
1. 26160 prośbę o wykreślenie prawa zasta­
wu dla sum 50 #  hol. i 150 rubli rosyj­
skich z pn. w stanie biernym prawa do ali­
mentów w rocznej kwocie 1200 fi. mk., tu­
dzież prawa do resztującej sumy 13067 zł. 
49 ct. m. k. na dobrach Starogród ciężących, 
wedle inst. 305 pag. 23 n. 1 i 2 on. zain- 
tabulowanego, wskutek czego zapadłą uchwa­
łą dla nich ustanowionemu kuratorowi p. 
adw. drowi Moszyńskiemu we Lwowie, któ­
rego substytutem adw. p. dr. Schwedzicki, 
doręczono.

Lwów, dnia 4 lipca 1883.

L. 9048. (5113 1— 3)
Stanisławowski s. k. sąd obwodowy 

zawiadamia nieobecnego Leonidasa Kolan­
ko wskiego, że przeciw niemu na żądanie 
Małki Aster wydano nakaz zapłaty kwoty 
wekslowej 62 zł. w. a. z pn. do rąk kurato­
ra adw. dra. Szydłowskiego w Stanisławowie, 
któremu nieobecny informacyi udzielić lub 
innego pełnomocnika sądowi wskazać ma, 
skutki bowiem zaniedbania obrony sobie 
przypisać będzie musiał.

Stanisławów, 25 lipca 1883.

L. 7523. (5042)
Samborski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, źe na walnern zgroma­
dzeniu członków Towarzystwa zaliczkowego 
„Mrówki" w Skolem, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką, na dniu 
27 maja 1833 w Skolem odbytem, wybrani 
zostali na trzy lata, od dnia 27 maja 1883 
począwszy, do dyrekcyi tego stowarzyszenia: 
ks. Włodzimierz Marcinków, jako dyrektor, 
p. A itoni Dudrowicz, jako kasyer, p'. Karol 
Krzyszkowski, jako kontrolor, dalej p. Jakób 
Mrazek, jako zastępca dyrektora, p. J an Ma- 
czysyn, jako zastępca kasyera, p. Stanisław 
Lechowski, jako zastępca kontrolora, którzy 
wszyscy obowiązki im powierzone przyjęli.

Sambor, l i  lipca 1883.

L. 23811. (5027 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem uwiadamia nieobecnych: An­
toniego Dawidowskiego i Maryę z Dawi­
dowskich Dewechy, że celem doręczenia im 
uchwały tutejszego sądu z dnia 17 lutego 
1883 1. 2804, wydanej na prośbę Julii Sko- 
robohatej przeciw nim, tudzież przeciw Ja ­
nowi i Andrzejowi Dawidowskim, a dozwa­
lającej różne kroki egzekucyjne na realności 
Nr 5432/4 ku zaspokojeniu sumy 630 złr. 
z pn. ustanowiono dla nich kuratora w o- 
sobie adw. dra. Stromengera z zastępstwem 
adw. dra. Raabego i kuratorowi wspomnioną 
uchwałę do 1. 2804 doręczono.

Wzywa się zatem Antoniego Dawi­
dowskiego i Maryę z Dawidowskich Dewechy, 
aby potrzebnej informacyi ustanowionemu 
kuratorowi udzielili, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwe skutki sami sobie przypiszą. 

We”Lwowie, 30 czerwca 1883.

L. 8725. (5066 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie­
wiadomą Zuzannę Lechowską, że w spra­
wie egzekucyjnej Józefa Ossowskiego imie­
niem tegoż małoletnich dzieci przeciw Zu­
zannie Lechowskiej o 78 zł. 50 ct. celem 
doręczenia tut. sąd uchwały z 26 kwietnia 
1883 1. 5793, i zastępowania w tej sprawie 
aż do zgłoszenia się ustanowił dla niej ku­
ratora w osobie adw. dra Goldhammera.

W Tarnowie, dnia 21 czerwca 1883.

L. 8710. (5067 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia adwokata dra Psarskiego kuratorem 
ze substytucyą adwokata dra Jarockiego 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Apolinarego Dzwonkowskiego, tabularnego 
właściciela majętności Jodło wka, w obrębie 
c. k. sądu powiatowego w Jaśle położonej, 
w celu doręczenia orzeczenia c. k. komisyi 
krajowej dla oznaczenia czystego dochodu 
z propinacyjnego prawa wyszynku we Lwo­
wie z d n ia '27 marca 1880 1. 39 dotyczą 
cego oznaczenia czystego dochodu z propi- 
nacyjego prawa wyszynku w majętności Jo- 
dłówka.

W Tarnowie, dnia 28 czerwca 1883.

L. 5694. (5153 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy wzywa posiadacza 

zaginionego wekslu z daty Ohocimierz 14 
stycznia 1882 na tysiąc zł w. a opiewa­
jącego, w sześć miesięcy od daty płatnego, 
a przez Kajetana Łukasiewieza akceptowa­
nego, ażeby takowy w przeciągu dni 45, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu, 
c. k. sądowi obwodowemu przedłożył. 

Kołomyja, 14 czerwca 1883.

L. 8410. (5054)
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy ogłasza, że na walnem nadzwy- 
czajnem zgromadzeniu Stowarzyszenia „Vor- 
schuss und Credit Verein in Skałat regi- 

j strirte Genossenscnaft mit beschrankter 
Haftung" w Skałacie na dniu 20 czerwca 
1883 odbytem, wybrani w miejsce ustępu- 
pujących Dawida Miesera kasyerem Salomon 
Halpern, a w miejsce Mojżesza Isera dw. 
im. Grossa sekretarzem Mendel Stókcl, i jako 
członkowie dyrekcyi firmę tego stowarzy­
szenia podpisywać będą.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 9 lipca 1883.

Upadłości.
L. 10045. (5157 3—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do publicznej wiadomości, że adw. dr. 
Goldhammer zatwierdził na urzędzie zarząd­
cy masy rozbiorowej Henryka Gewurza a 
zast. jego dr. Ludwika Glasera zamianował. 

W Tarnowie, dnia 19 lipca 1883.

L. 71. (5187)
Celem powzięcia ogółu wierzycieli co 

do sposobu zrealizowania wierzytelności do 
masy rozbiorowej Jachet Zion należących, 
wyznaczam w myśl §. 146 ustawy konkur­
sowej termin na dzień 14 sierpnia 1883 o 
godzinie 4 po południu w biurze 1, na który 
wierzycieli wzywam.

Lwów, dnia 29go lipca 1883.
O. k. radca sądu krajowego jako komisarz 

konkursowy.
Tchórznicki.

L. 6814. (5019)
Uwiadamiam wierzycieli upadłości Herza 

Hindesa, kupca towarów łokciowych w Stryju, 
że zawiadowca upadłości przedłożył projekt 
podziału majątku między wierzycieli, że pro­
jekt ten bądź fu  mnie, bądź u zawiadowcy 
upadłości przejrzeć lub odpisać, zarzuty prze­
ciw temu projektowi po dzień 27 sierpnia 
1883, bądź ustnie bądź pisemnie u mnie 
wnieść mogą, niemniej że do rozprawy nad 
wniesionemi zarzutami i do uchwalenia roz­
działu wyznaczam termin na dzień 6 wrze­
śnia 1883 o godzinie 10 rano.

C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy.

Stryj, dnia 30 czerwca 1883.

L. 9941. (5009)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie znosi 

w ślad §. 155 p. k konkursowe postępo­
wanie do majątku Barueha Berglasa t. s. 
uchwałą z 19 lipca 1877 1. 10435 otwarte. 

W Tarnowie, dnia 26 lipca 1883.

L, 10161. (5004 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Ferdynanda Kuii, kupca w Przemyślu i mia­
nuje c. k. adjunkta sądowego p. Józefa Lo­
renza komisarzem konkursowym, zaś c. k. 
notaryusza Frankowskiego komisarzem in- 
wentaryalnym, polecając ostatniemu, ażeby 
opieczętowanie i opisanie masy konkursowej 
natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata dra Skórskiego 
z zastępstwem p. adwokata dra Czaykow- 
skiego, i wszystkich wierzycieli wzywa, a- 
żeby na terminie dnia 16 sierpnia 1883, 
o 10 godzinie rano z dowodami swych wie­
rzytelności, dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy i tegoż zastępcy, lub wyboru 
nowego zarządcy i zastępcy masy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli w obec komi­
sarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do Igo 
września 1883, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają. 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tern pewniej zgłosić mają, ileże ich w ra­
zie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon­
kursową zagrożone dosięgną. Na terminie 
na dzień 27go września 1883 o 10 godzinie 
rano niniejszem wyznaczonym, który stanowi 
się zarazem jako termin do możliwego za­
warcia ugody, winni wierzyciele, w razie 
by ugoda do skutku nie przyszła, płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
p orzą d ek , w którym do zaspokojenia przyjść 
mają w obec komisarza konkursowego wykazać. 
Na tymże termini i wolno jest wierzycielom 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, inne 
osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomośei, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl, 2go sierpnia 1883.
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Kuratele.
L. 24183. (5115 3— 3)

C. k. sąd powiatowy miejsko-delego­
wany podaje do powszechnej wiadomości, 
iż Aleksander Bondziewicz, urzędnik kasy o- 
szczędności miasta K rakow a, uznany został 
za umysłowo chorego a ku-atorem ustano­
wiony został p. Gustaw Adam urzędnik To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie.

Kraków, 3 sierpnia 1882.

L. 2196. (5020 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, że Józef Bator, rolnik z Mizerny, 
uznanym został marnotrawcą i dlań kura­
torem Majcher Krzystoń ustanowionym. 

Krościenko, 25 czerwca 1883.

L. 33565. (5023 1—3)
C. k. del. miej. sąd s I we Lwowie 

oznajmia, że Leib Próchnik na umyśle cho­
rym uznany, a Baruch Penzias kuratorem 
dlań ustanowiony został.

We Lwowie, dnia 28 czerwca 1883.

L. 3843. (5049 3—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

iż Józef Skoczylas włościanin z Siedleczki 
uchwałą c. k. sądu obwodowego w Rze- 
szowie z dnia 1 czerwca 1883, 1. 4286 m ar­
notrawcą uznanym został, wskutek czego 
dla niego Michała Zająca, gospodarza grun­
towego z Siedleczki kuratorem ustanwiono.

C. k. sąd powiatowy 
Przoworsk, 30 czerwca 1883.

L. 3487. (5069 3—3)
Uchwałą c. k. sądu krajowego Kra­

kowskiego z dnia 7go kwietnia 1883 1. 6641 
uznany Józef Hellak z Czchowa umysłowo 
niedołężnym, a Sebastyan Biliński kuratorem 
ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 10 maja 1883.

K o n k u r s a .
L. 7951 |p r. (5183 2—3)

Celem obsadzenia jednej posady sekre­
tarza powiatowego w randze X. klasy, ewen­
tualnie jednego kancelisty Namiestnictwa w 
randzie XI. klasy, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca sierpnia 1883.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad, winni wnieść swe podania zaopatrzone 
w dowody kwalifikacyi i znajomości języków : 
krajowych, w drodze właściwej do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa. ]

Pomienione posady nadane zostaną w 
myśl ustawy państwowej z dnia 19 kwietnia ! 
1872 (N r. 60 dź. pr. p .) przed w szystkim i1 
innymi należycie ukwalifikowanym wysłużo­
nym podoficerom zaopatrzonym certyfikatami, 
jeżeliby nie było odpowiednich kompetentów 
z kategoryi urzędników państwowych, będą­
cych w czynnej służbie lub też z kategoryi
kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 1 sierpnia 1883.

i. 931 [R. S. O. (5169 2 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

tałe obsadzenie następujących posad nau- 
zycielskich.

1. Przy szkole 2 klasowej w Sośnicy, 
osada nauczyciela kierującego z płacą 350 
,łr. i wolnem mieszkaniem.

2. Przy szkołach etatowych w Pełki- 
daeh, Rzeplinie, Korzenicy, Łazach. Świętem, 
diękiszu nowym, Zaleskiej woli, Gorajcu, 
tukowie i Horyńcu, posady nauczycieli star- 
zych z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

Przy szkołach filialnych w Cieszacinie, 
lidałowicach, Kisielowie, Roźwienicy. Dą- 
irowiey, Grabowiu, Radawie, Bihalu, Futo- 
ach, Krowicy lasowej, Łowczy, Miłkowie, 
^odemszczyźnie, Suchej woli, Szczutkowie i 
Preyfeldzie, posady nauczycieli starszych z 
dacą 250 złr. i woluem mieszkaniem.

1 Kandydaci, lub kandydatki, ubiegający 
ię o jedną z powyższych posad, winni wnieść 
odania w przepisane załączniki zaopatrzone 
a pośrednictwem swych władz przełożonych 
lajdalej do 15 września b. r. do c. k. Rady 
zkolnej okręgowej w Jarosławiu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Jarosławiu, 31 lipca 1883

Księgi gruntowe.
L. 9755. (5152 1—3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, źe projekty nowych 
wykazów tabularnych dla posiadłości w ta- 
bali krajowej lwowskiej zapisanych, pod 
następrjącemi nazwami tabularnem i:
I. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie: 

Lubinka I, Lubinka II, w gminie ka­
tastralnej Lubinka.

Kowalowa dolna część, Kowalowa część 
Dom. 43, pag. 155, Kowalowa część, Dom. 
21, pag. 217 i Kowalowa część Dom. 43, 
pag. 143, Gielowa górna, Kowalowa część i 
Gielowa średnia czyli Faygłówka, w gminie 
katastralnej Kowalowy, w okręgu sądu po­
wiatowego w Tuchowie.

Pleśna Eisenbachowska, Pleśna część 
Majchrowiczówka i część dawniej Jastrzęb­
skich, w gminie katastralnej Pleśna, w o- 
kręgu sądu powiatowego delegowanego miej­
skiego w Tarnowie,

Wróblowa, w gminie katastralnej Wrób-
lowa,

Niepla, w gminie katastralnej Niepla, 
w okręgu sądu powiatowego w Jaśle,

Ił. w okręgu sądu obwodowego 
w Wadowicach:

Andrychów, w gminie katastralnej 
Andrychów, miasto i wieś, w okręgu sądu 
powiatowego w Andrychowie,

III, w okręgu sądu obwodowego
w Rzeszowie:

Gać, w gminie katastralnej Gać, w 
okręgu sądu powiatowego w Przeworsku, 

Błędowa i Jadźwiny, w gminie kata­
stralnej Błędów a,

Brzezówka, Borówki, w gminie kata­
stralnej Brzezówka, w okręgu sądu powia­
towego w Tyczynie,

IV. w okręgu sądu obwodowego
w Nowym Sączu:

Śnietnica także Sietnica, w gminie 
katastralnej Sitnica, j

Mszanka, w gminie katastralnej Mszan- i 
ka, w okręgu sądu powiatowego w Gor- ! 
licach, '

Gołkowice i Gołkowice kolonia, w gmi­
nie katastralnej Gołkowice i Gołkowice ko­
lonia, w okręgu sądu powiatowego w Sta­
rym Sączu,

Wilezyce i Włostówka, w gminie ka­
tastralnej Wilczyce z Włostówką, w okręgu 
sądu powiatowego w Limanowy,
V, w okręgu sądu krajowego w Krakowie .

Radwanowice w gminie katastralnej 
Rad wanowice, w okręgu sądu powiato- j 
wego w Krzeszowicach położonych, według 
ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 dz. j 
ust. kraj. wygotowane, za nowe wykazy tych j 
posiadłości tabularnych, poczynając od dnia j 
1 sierpnia 1883, uważane będą, a od tegoż 1 
dnia wolno takowe przeglądnąć w dotyczą­
cym sądzie kolegialnym, a mianowicie wy­
mienione pod I  w sądzie obwodowym w 
Tarnowie, pod II w sądzie obwodowym w 
Wadowicach, pod III w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, pod IV w sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu, pod V w sądzie krajowym 
w Krakowie, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czyto własności, czy- 
to zastawu, czy jaki. bądź inne prawo hipo­
teczne, odnoszące się do nieruchomości wy­
kazami tabularnemi objętych, jedynie pizez 
wpisame do tych wykazów może być nabyte 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 1. 96 dz. p. p. 
postępowanie, celem ustalenia powyżej wy­
mienionych wykazów tabularnych

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała.

b; wszystkich, którzyby już przed otwarciem 
tych nowych wykazów _ tabularnych nabyli 
do jakiej nieruchomości, wpijanej w te wy­
kazy, lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności, iub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotmone, o ile 
te prawa, jako do dawnego stanu biernego 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowych wykazów tabularnych tamże 
wpisane nie zostały; aby z tsini prawami

zgłosili się do dotyczącego sądu kolegialnego 
ja  mianowicie: co do wykazów tabularnych ad

I. do sądu obwodowego w Tarnowie, ad II. 
do sądu obwodowego w Wadowicach, ad III, 
dosądu obwodowego w Rzeszowie, ad IV do 
sądu obwodowego w Nowym Sączu, ad V do 
sądu krajowego w Krakowie, najdalej do 
dnia 1 września 1884, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego term i­
nu jest utrata prawa do poszukiwania zgło­
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne n a  podstawie wpisów 
w nowych wykazach tabularnych zamiesz­
czonych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo, było już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, były wiadome z 
jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar­
gi przed sąd wniesionej.

Kraków, 7 czerwca 1883.

Muzeum Im. Dzieduszyckich przez 
czas feryj zamknięte bez­
warunkowo dla wszystkich. 

_________________(5024 1 - 6 )

L. 13883. (5011)
0. k. sąd powiat, miej. del. w Prze­

myślu oznajmia, że dochodzenia celem zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy katastral­
nej Bachów, na miejscu w Bachowie dnia 
16go sisrpnia 1883 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl, dnia 3go sierpnia 1883.

L. 4911. (5193)
Dochodzenia miejscowe, celem założe­

nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral­
nej Sielec bieńków z miejscowością Pta­
szniki, powiatu sądowego Kamioneckiego, roz­
poczyna komisya hipoteczna 16 sierpnia 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Od komisyi hipotecznej c. k. sądu 
powiatowego.

Kamionka, dnia 24 lipca 1883.

Z d o ln y k a n c e la ry jn y
■  jg ■ ■ g obeznany dobrze ze sto-

f l l ł l l l l f ł P l T  sllnkami we Lwowie, 
(  V L ~S I I U 1 4 IC 4  B znajdzie natychmiastowe

umieszczenie. 
Bliższa wiadom ość: J .  P o l iu s k i ,  ulica Ka­

rola Ludwika 1. 5. (5184 2 —3)

(5170 3—3)

Obwieszczenie.
Zarząd massy konkursowej J. Strei- 

chenberga sprzeda z wolnej ręki handel 
towarów Norymbergskich, oszacowany na 
4.300 złr.

Oferty, zaopatrzone w lOprc. wadyum 
zaofiarowanej ceny kupna, przyjmuję do 10 
b. m.

Tarnów, 2 sierpnia 1888.
Dr. Goldhammer.

L 16118.

Ogł
(4938 4—4)

oszenie.

L. 7123. . (5194)
C. k. komisya hipoteczna w Limanowy 

złożyła arkusze posiadania wraz z sprosto- 
wanemi spisami, mapami hipotecznymi odno­
szące się do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Zbłudza w tutejszym 
c k. sądzie do powszechnego przejrzenia.

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
11 sierpnia 1883, na którym w razie zgło­
szenia zarzutów dalsze dochodzenia prowa­
dzone będą.

Limanowa, 3 sierpnia 1883.

L. 12621. (5010)
C. k. miej. del. sąd powiatowy w Prze­

myślu oznajmia, że arkusze posiadania w for­
mie wykazów hipotecznych dla gminy kata­
stralnej Stubno sporządzone, oraz inne akta, 
odnoszące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnionej gminy, są do powszechnego 
przeglądu w biurze 1. 25 sądu obwodowego 
złożone.

W razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych, 
wyznacza się do dalszych dochodzeń termin 
na dzień lOgo sierpnia 1883, na którym 
interesowane strony przed kierującym docho­
dzeniem stawić się mają.

Przemyśl, dnia 2go sierpnia 1883.

Doniesienia prywatne.

Rozpisuje się licytacya przez oferty na 
dostawę krajowemu szpitalowi powszechnemu 
we Lwowie w 1884 r., to j e s t : od dnia Igo 
stycznia do dnia 31go grudnia 1884 roku, 
z oznaczeniem w przybliżeniu ilości:

1. Drzewa opałowego rocznie :
a) Bukowego łupanego metr. kubiczn. 1800
b) Brzozowego „ „ 800
c) Sosnowego „ „ „ 600

2. Mleka dziennie :
a) Mleka niezbierauego litrów . 125
b) Mleka zbieranego litrów . . . .  125

Tak drzewo jak i mleko, powinny być
dostawiane w najlepszych gatunkach. Mleko 
codziennie w oznaczonych godzinach i ilo­
ściach ; —- drzewo zaś, w miarę zażądania 
i w ilościach oznaczonych przez zarząd 
szpitala.

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie za­
rząd szpitala, gdzie można przejrzeć warun­
ki, na podstawie których kontrakt zawartym 
zostanie i które po podpisaniu dołączyć trze­
ba do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie ostem­
plowane, przy dołączeniu wadyum 5 procent 
od całej dostawy, składać należy na ręce 
Dyrekcyi do dnia 22 sierpnia r. b. iw  tym­
że dniu o godzinie l i t e j  przed południem 
w kaneelaryi Dyrekcyi szpitala, odbędzie się 
naprzód otwarcie ofert, a następnie ustna 
licytacya.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya 
w wysokości 10 procent od całej rocznej 
dostawy.

Przytem zawiadamia się, że jest do 
sprzedania z wolnej rę k i:

Aparat do wyrabiania gazu do oświe­
tlania, ze wszystkiemi przyrządami — mia­
nowicie: retorty, kondensatory, zegar (gaze- 
metr). dzwon i rury do rozprowadzania gazu. 

Lwów, dnia 22 lipca 1883
Dyrekcya krajowego szpitala powszechnego.

Zupełnie świeży transport
z e  z b i o r u  m a jo w e g o  1 8 8 2  r .  

przez ??S  U e  sprowadzonej

He  m  b a t y
c l  l i ń s k i e j

a m ianowicie: °pWkUo

Krajowa wyższa
w  H u b l a n s t c h ,

rozpoczyna rok szkolny 2 3  w r z e ­
ś n i a .  Wpisy trwają do 7 października. 
(5257 i - 3)________  D y r e k c y a .

Tylko 3 złr.!
q n n  tuzinów d y w a n ó w  w najpiękniejszych 
OU U tureckich, szkockich i pstrych wzorach,
2 metry długie, 1 */* szerokie, muszą być szyb-1 
ko uprzątnięte, sztuka kosztuje tylko 3  złr., | 
wolne od cła, za gotówkę lub za zaliczką. Do ! 
tego para odpowiednich d y w » n < » w  p r z e d  j 
ł ó ż k o  kosztuje 2 złr. (5250)
ADOLF SOMMERFELD, Drezno.

Odsprzedającym bardzo się poleca.

x

Nr. 0. Aaaa.nl - P e c c o  - M au d arln
najprzedniejsza mieszanka aromatycz. zb 5.—

Nr. : T a s a u .  Perła Chin, żiłtok wistowa zł. 4.40
Nr. 2 j a n t o j m u  P e c h a ,  białokw. z ł 4 .—
Nr! 3 uzarcc m o.ua . . z ł. 3.20
Nr! 4. g o n e h a n g *  mało narkot. . . . zł. 2.80
Nr- 5 C o i i g o ,  familijna dobra . . zł. 2.—
Nr. 6. P r o s z e k  h e r b a c i a n y  . . zł. 1 50
Nr 7 W y s t a w k i  r. najlepszych herbat zł. 1 7 0
Nr! 8. S O l C H « » X G najprzedniejsza w 

oryginał, drewniauyeh skrzynkach. zł. 4 .—
Nr 9- & o u c h o u g  powyższa na wagę . zł. 3.—
Nr. 10. C zarn a  k a ra w a n o w a  Were-

szczenki, funt ros. . . .  . . zł. 4.80
Nr. 11. K w ia to w a  k a ra w a n o w a ,

Wereszezenki funt ros zł. 6.—
poleca i rozseła handel

81. Markiewicz
w e  L w o w i e  liyn eT e  l. 4=2.

(7 30—?)

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
© I d iw sr ;  s k l a t l  d t a  © a l l e y i

PORCELANY, SZKŁA i TOWARUW MIESZANYCH
w  e  L  w  o  w  i u l i c a  ' JT ir y  ł> **ki eł 1 s  Is «. 1. O

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 3 .
  ______
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

Salaterki i kompotierkiz krys2ta,°-
plytkie lub głębokie, parami u,
1 '  w  obfitym  wyboy *

wego szkła
1 '^  T nT* i‘CZO

t .
Papier z c. k. uprzy®. fabryki papieru ,Schlóglmuhl.„ A jJ & t


